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B!yskawiczny wywiad w GZPW ·nziENNiK 
..._ Akord :i!':;~~~~~w~~~~~~za~ tr~l:s '1t ODZXI 
-.. \lł f d porcie. A nie nalezy to do rze 

vspó zawo nicłwo czy najtrudniefozych tym ~ 
- W bardziej, że po przykłady Jl.I 

ielowarszłałowojć można sięgnąć do innych za-
kładów. 

..._ Szkolenie 
(Dalszy ciąg na str. 2) Rok IX nr 12 (2640) Łódź, środa 1ł stycznia 1953 r. 

Co miesiąc z fa.bryk napły 
~ają, do Wydziału Zatrudnie ----------·---­
lila Centralnego Zarządu· 
l'rze01ysau Wełnianego spra­
~O'idanla zawiera.Jąee długie 
... olumny cyfr. Co one mó­

W.iększa wydajność to korzyść dla pracownika 
'\\ią? dla państwa • 

1 
W ostatnim okresie prze­

el.ętne zakordowanie prac w 
l>:rzemyśle wełnianym wYno­
:a11Q 74 proc. zna.czy to, że 74 Załogi robotnicze 
l>roc. pracowników ma real­
l\e możliwośei zwlęk'izenia 
•\Vych zarobków przez zwłęk 
lienie wYda.jnoścl praey. 

1. Zbadajmy sytuację T.&kor­
~owa.nia. prac w dwóch u.­

wysiłki 
lttadach. 

W ZPW im. Waryńskiego 
\V Łodzi sprawa ta jest dość 
dobrze postawiona. Ogółem 
'.78 proc. pracowników ma 

dla realizacii i przekraczania 
zadań produkcyinych 

'l>racę zak-ordowaną. W tYnt WARSZAW A. - W pierw­
Jlrzędza.lnia - 92 proc., tkał szej dekadzie stycznia szereg 
JJ.ia - 100 proc., wykończa·)- przodujących zakładów prze­
nia - 91,8 proc., farbiarnia mysłowych przekroczyło swe 
·- 98 proc. Słabiej przedsta- planowe zadania produkcyjne. 
'Wfa się zakordowanie prac Są to te zakłady, w których 
'W oddziałach przygotowaw- załogi od pierwszych dni roku 
tizycb: w śluF.arnf, stolarni, przystąpiły z pełnym zapałem 
'W ekipach budowlano-re- do pracy, wykorzystując w na­
lhontowych, spawac'lly, prze~ leżyty sposób urządzenia pro­
t;ląda.czy, układaczy i Innych. dukcyjne, oszczędnie gospoda-

Zakłady prowadzą Jednak rują~ suro~cem i rozwi.JaJąc 
·próby zakordowania również wsp?łzawodmctw?. Powaznym 
i tych prac, by dać pracowni b~z.ce_m do wzrostu wydaj­
kom t.ych oddziałów realne no~ci )est uchwała_ rządu z 
:rnożliwoGci powiększenia za- dnia 3.1. br .. Robotm_c:y wobec 
robków. ure.gulowaneJ s_yi;uacJJ r~nk<;>­

weJ tym bardz1eJ staraią się 
podnieść swe zarobki przecho­
dząc na akordowy system płac 
i stosując coraz szerzej wyso­
kowydajne metody pracy - z 
korzyścią zarówno dla siebie, 
jak i dla całego na,rodu. 

Gorzej natomiast pnedsta­
wia sie zakordowanie prae 
w ZPW fm. J. Dąbrowskiego 
w o:wrkowle. Og-ółem '71,5 
proc. ma zakordowaną, pra­
cę. Zakordowanie jlt'ac na 
przędzalni, tkalni, wykoń­
czalni ł farbbrni Jest pr1>­ * * * 
cent-0wo nawet wYŻsze niż z Łodzi i woj. lódzkiego 
'\V 7..PW im .. I„ WarYńskiego. I nadchodzą dalsze wiadomoś.ci 
'tym nlemmej Z~kłady 07~r 0 przodujących załogach. kto­
kow<>kle .włoka :"~P; w ogo1\1~. re po uchwale Rady Mini­
)lo.,..f <>waz prawi'!! 7•tw-1P~e I strów z 3 stycznia br. wzmo­
~an•e,..ltann . itkordf'Wllma gły wysiłki nad dalszym pod-
1>rac w oddziałach przygo.to- niesieniem wydajności pracy. 

Pozdrowienia na płytach 
d1a dzieci koreańskich 

I tak np. w przemyśle wełnia­
nym załoga ZPW im. Ossow­
skięgo wykonała swe zadania 
za I dekadę bm. w 139,6 proc., 
załoga Tomaszowskich Zakł. 
Przem. Wełn., która jeszcze w 
grudniu ub. r. walczyła z po­
ważnymi trudnościami, w wy 
niku poważnej mobilizacji do" 
konanej w okresie zapoznawa 
nia się z uchwalą rządu, prze­
kroczyła swe planowane na I 
dekadę zadania w przędzalni o 
14,1 proc., w tkalni zaś o 5,8 
proc. Również robotnicy ZPW 
im. Gwardii Ludowej. ZPW 
im. Świerczewskiego. ZPW im. 
Reymonta i Łódzkich ZPW 
ryrzekroczyli swe zadania za I 
dekadę o 3,4 do 8,3 proc. 

W wielu zakładach robotni­
cy przystępują do zobowiąza­
niowego współzawodnictwa 
pracy, podkreślając, iż przez 
zwiększenie produkcji pragną 
wyrazić swe zaufanie dla wła 
dzy ludowej i równocześnie po 
lepszyć swój byt. 

* * • 
KRAKOW. Z zapałem przy-

stąpiły załogi młodzieżowe 
woj. krakowskiego do realiza­
cji nowych z1dań czwartego ro 
ku Planu 6-letniego. Od pierw 
szych dni nowego roku bryga­
dy młodzieżowe zakładów prze 
mysłowych rozpcwzęły uporczy 
wą walkę o wysoką wydaj­
ność i rytmiczne wykonywa­
nie planów produkcyjnych. 

niemniejszą energią wystarto­
wała w czwartym roku sze­
ściolatki do nowych zadań. 
Załogi wszystkich oddziałów 

produkcyjnych, realizując bie­
żące plany styczruiowe, równo­
cześnie wykonują wstępne ro­
boty n.a miesiąc następny, za­
pewniając sobie ciągłość reali­
zacji zadań mie~ięcznych. 

* * * 
LUBLIN, Załogi lubelskich 

zakładów pracy postanawia.ią 
podnieść wydajność, by w ten 
sposób przyczynić się do 
zwiększenia produkcji przemy 
słowej kraju i jednocześnie 
zwiększyć swe zarobki. 

Robotnicy fabryki maszyn 
rolniczych z działu montażu 
zobowiązali się wykonywal~ 
przeciętnie 260 proc. normy, 
przy montażu młocan1i, a 245 
proc. przy montażu. kieratów. 

Francuska 
Temida 

zbrodniarze 
wojenni 
PARYŻ. - Dziennik „Mon­

de" zamieszcza oficjalne dane 
władz sądowych, dotyczące u­
karania we Franc.ii zbrodnia­
rzy wojennych. Według tych 
danych, w okresie od 1944 ro­
ku do 1952 roku wytoczono we 
Francji 1.875 spraw przeciw­
ko zbrodniarzom wojennym, z 
których 1.253 umorzono. 

Na 493 wyroki śmierci wy­
konano 55. 

H'qhrącie 

terrorystycznej grupy lekarzy w ZSRR 
l<omunikat agencji TASS 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi: 

Przed pewnym czasem orga­
ny bezpieczeństwa państwo­
wego wYkryły terroryśtycz11ą, 
grupę lekarzy, którzy stawiali 
sobie za cel skrócenie życia 
aktywnych tlziałaczy Zwiazku 
Racl:llieckiego przez stosowanie 
szkodliwych metod leczenia. 

W:fród uczestników tej ter­
rorystycznej grupy znajdowali 
się: profesor M. S. Wowsi, 
lnternista; prof. W. N. Wino­
gradow, internista; prof. M. 
B. Kogan, internista; prof. 
B. B. Kogan, internista; P. I. 
Jegorow, internista; prof. A. I. 
Feldman, otolaryngolog; prof. 
J. G. Eting·er, internista; prof. 
A. M. Grinsztajn, neuro­
patolog; G. I. Majorow, inter­
nista. 

Na podstawie danych doku­
mentarnych, dochodzeń, opm11 
rzeczioznawców lekarskich i 
zeznań aresztowanych ustalo­
no, że zbrodniarze, którzy byli 
skrytymi wrogami narodu, le­
czyli chorych w sposób szko­
dliwy i podważali ich zdro­
wie. 

W wyniku śledztwa ustalo­
no, że uczestnicy terrorystycz­
nej grupy, wykorzystując swe 
stanowisko lekarza i naduży­
wając zaufania ca.orych, z pre 
medytacją i w sposób zbrod­
niczy podważali zdrowie tych 
ost1tnich, świadomie ignoro­
wali damtobiektywnego bada­
P-ia chorych, stawiali niewłaś­
ciwe diagnozy, nie odpowiada­
jące rzeczywistemu charakte­
rowi schorzenia, a następnie 
niewłaściwym leczeniem u­
śmiercali kh. Zbrodniarze 
przyznali się do tego. że. wy­
korzystując chorobę A. A. 
Żdanowa, niewłaściwie dia­
gnostykowali jego schorzenie, 
ukrywając istniejący u niego 
infarkt wsierdzia, naznaczyli 
reżim przeciwwskazany temu 
ciężkiemu schorzeniu i tym sa­
mym uśmiercili A. A. Żdano­
wa. W wyniku śledztwa usta­
iono, że zbrodniarze skrócili 
również życie A. S. Szczerba­
kowa, niewłaściwie zastoso­
wali przy jego leczeniu silnie 
działające środki lekarskie, 
ustanowili zgubny dla niego 
reżim i doprowadz:ili go w ten 
sposób do śmierci. 

Lekarze-zbrodniarze usiło­
wali przede wszystkim pod­
ważyć W.rowie radzieckich 

kierowników kadr wojsk&­
wych. zlikwidować je i osła­
bić obronę kraju. Usiłowali 
oni zlikwidować mars·i:ałka A. 
M. Wasilewskiego, marS'Załka 
L. A. Goworowa, marszałi::a I. 
S. Koniewa, gen. armii S. M. 
Sztemenkę. admirała G. I. 
Lewczenkę i innych. jednakże 
aresztowanie pokrzyżowało ich 
zbrodnicze plany i zbrodnia­
rzom n;e udałQ się osiągnąć 
swego celu • 

Ustalono. że wszyscy ci le­
karze-mordercy, którzy stali 
się wyrzutkami rodu ludzkie- • 
go, podeptali śiwięty sztandar 
nauki i splugawili honcr uczo­
nych, - byli najemnymi agen­
ta.mi obcego wywiadu. Więk­
szość uczestników terrorysty­
cznej grupy (M. S. Wawsi, B. B. 
Kogan, A I. Feldman, A .M. 
Gt'insztajn, J. G. Etinger i 
inni) byla związana z między­
narodową żydowską organiza­
cją burżuazyjno-nacjonalisty­
czną „Joint", utworzoną przez 
wywiad amerykański rzekomo 
w celu udzielania pomocy ma­
terialnej . Żydom w innych 
krajach. W rzeczywistości jed­
nak organizacja ta uprawia 
pod kierownictwem wywiadu 
amerykańskii'!go zakrojoną na 
szeroką skalę dyv;ersyjną dzia 
łalność szpiegowską, thro­
'l.'ystyczną i inną w sze­
regu krajów, w tym rów­
n1ez w Związku Radzieckim. 
Aresztowany Wowsi oświad­
czył również w toku śledztwa, 
że dyrektywę „w sprawie lik­
widacji kierowniczych kadr 
ZSRR" otrzymał ze Stanów 
Zjednoczonych od organizacji 
„Joint" za pośrednictwem le­
karza w Moskwie Szimelowi­
cza i znanego żydowskiego na­
cjonalisty burżuazyjnego Mi­
choelsa. 

' Inni uczestnicy terI'orystycz-. 
nej grupy (W. N. Winogradow, 
M. B. Kogan, P. I. JegO'roW) 
oka.za.li się starymi agentami 
wYwiadu angielskiego. 
śledztwo zostanie zakońeu>­

ne w najbliższym czasie. 

Dalsze sukcesy 
vietnamsk iej armii 
ludowej 

Ze wzmożoną energią od 
pierwszych dni Nowego Roku 
pracuje brygada ślusarza mło­
dz.ieżowego przodownika pracy 
Zdzisława Zabiegiaja. Dzięki 
wzorowo zorganizowanej pra­
cy i ścisłemu .przestrzeganiu 
rytmiczności produkcji, zespół 
ten średnim wykonaniem 
sv..rych norm produkcyjnych w 
220 proc. wysunął się ną. czo­
ło brygad ślusarskich. 

Nawet w miesiQGach zimowych 
wodniacy odrzańscy 

PEKIN. - Agencja llnfonn_,,.o­
na Vietna.mu podaje pra:egl~ 

działań wojennych w Vletruuni~ w 
e>kresle ostatnich dw6ch tygodni. 

Po rozgromieniu przeszil-0 fi tys. 
źo!nlerzy nleprzyjaclel&kich i wy­
zwoleniu przez vietnamską armię 

ludową 80 proc. terytorium pół­
n.ocn-0-zachodnlego Vietnamu -
stwierdza agencja - pozostałe po­
sterunki nieprzyjacielskie w ·tym 
rejonie są caM<owieie izolowane. 
Na wyzwolony-eh ostatnio tere­
nach Vietmamu pólnocn-0-z.achod­
niego tworzone są organa wladzy 
ludowej. 

nie przerywajq żeglugi 

On!a 11 sty-c:tnia br. do clzied 
koreań~kkh przebywający-eh w 
Państwowym Domu Dz,ecka w 
Gołotczyźnie przybyli pr:u>dita­
W'.-cie·I Polskiego Radia oraz 
Polskiego K<>mitetu Obr9ńców 
P<>koju, aby przekazać im po­
Zdrowlenla. nagrane na płyty, 
Od delega.c.i! koreai1skJej b'ora• 
ce.1 udział w Kongre.-;e Naro­
dów w Ob•oni~ Pok<>.tu w 

Wiedniu. 
~a :odjęciu: preczes P1>lskiel!'O 
lCe>mttetu Rad<ofonizacjj Kra­
Ju, Romuald Gadomski. wrę­
C7.a, dzłe-c 4 01n na~ranP n9. Kon„ 
łn"es!e płyty z pozdrowieniami 

* * * 
KA TO WICE. Załogia zakła-

dów „Zgoda", która już i:a 
7 dnJ przed końcem ubiegłego 
roku wykonała 103,9 proc. pla­
nu wartościowego i 110,4 proc. 
tonażowego planu rocznego, z 

Nieludzki terror w Kenii 
wobec ludności murzyńskiei 
LONDYN (PAP). Jak wYni-1 centracyjnych tysiące niewln­

ka. z nadchodzących tu wia- nycb ludzi. 
domoścl, w Kenii nie ustaje . . 
terror wobec ludności murzyń- W styczmowy~ numerze P'.1': 

Od delegatów koreański-eh. 

:;kiej. Kolonizatorzy angielscy ma „Illusti;at~ ~kazał się 
dokonują masowych areszto- a;tykuł opi~uJący Jeden ~ ta­
wań osadzają w obozach kon loch obozow w okohcach 

-------------~- ' Thomsonfalls, w którym prze­

Za angielskie bazy 
zapłaci podatnik belgiJski 

lf~FtUKSELA. - Prasa bel- I * * * „ lJsk.a donosi, że między rz~- BRUKSELA. - Według ofl-c~al· 
'"~ltl b l · "<k" b t · k" nych dany-eh, opubllkowan:v·ell 
lloq . e g1J~ im, a ry :VJS im przez prasę bele:l.J.ską, li-czba bez-

bywa 2 tys. Murzynów. Obok 
artykułu widnieje duźe zdjqcie 
fotograficzne obozu. Jest to 
pole otoczone wysokim ogro­
dzeniem z drutów kolczastynh. 
Za ogrodzeniem siedzą i leżą 
ood otwartym niebem więźnio­
wie prawie bez jedzenia i wo­
:ly. Tuż obok znajduje się szu­
bienica dla „nieposłusznych". 

Murzyiti w Kenii, 
przez policję przy 

ścigani 
pomocv 

WROCŁAW. Po raz pierw­
szy w historii żeglugi na 
Odrze wodniacy odrzańscy, 

zrywają z tradycją trzymlesi~„ 
cznej przerwy zimowej, kon­
tynuują jazdy również w mie­
slą.()ach zimowych. Do 1 sty­
cznia ,nie zważając na trudno­
ści atmosferyczne, wszystkie 
jednostki pływające kontynu­
owały żeglugę. Obecnie, mimo. 
że na wielu statkach załogi 
przystąpiły do remontów, 20 
proc. taboru znajduje się w 
ruchu na tra,sie Wrocław -
Szczecin - Wrocław. 

Przedłużenie okresu nawiga­
cyjnego umożliwiło załodz<: 
Państwowej żeglugi na Odrze 
wykonanie w 100,8 proc. rocz­
nego planu przewozów w te.­
nach planu zagrożonegc 

przez niski stan wody w sierp­
niu i wrześniu ub. roku. Osią;.? 
nięcie to ma znaczenie tym 
większe, że plan 1952 r. b'rl 
prawie o 50 proc. wyższy od 
zadań poprzedniego roku. 

Praca w 1 trudnych warun­
kach zimowych wymaga wiel­
kiego poświęcenia wszystkich 
załóg. Walcząc z zimnem i lo·· 
dem. załogi holowników i ba­
rek nie tylko utrzymują tem­
po pracy z lata, lecz nawi:>t 
zwiększają je. 

Wodniacy odrzańscy konty-

'll Pisana została umowa w ·ohotny-ch vr Belgii nieustannie 
brawie budowy angielskiej wzrasta. w dniu J st:v-cznla rb. za­
'IJ.aly wojennej na terytorium notowano w Bell\'ii 381 wstęcy bez-
1.l l!lgii. Komer:tuiąc powyższą ~obotny-ch, tj. prawie o 47 tys. wl• 
1't tnowę, dziennik „Drapeau rej, niż w tym s.1m:vm okresie 195~ 
Il ()Uge" podkreślił, że podat- r<>ku. L~ba 381 tys. Je-st rekor· 
l~y belgijsc będ musieli za dowa w e>kresle powojennym. 

Jlhłacić za bJ'dow ą . 1 k;' . S:r.-cze.gólnle de>tkllwe bezrobo-cle 
ai:y • • ę .angie ~ >I_eJ panuje w przemyśle konre'lw:vJ· 

·~(! • W?Jenne? .do~atkowo kil- nym, obuwniczym, spożywczym, 
Zies1ąt m1lionow franków. tytoniowym 1 budowlanym •. 

psów, muszą opuszczać swe nuując nawigację nie zarzucfl­
wsie i ukrywać się w pod- ją prac wykonywanych nor­
ziemnych schronieniach za- malnie w okresie zimowym 
maskowanych gałęziami. Ostat Szkoleniem ·zawodowym, któ­
nio policja wykryła· 4 'lllloe re~<>" główny ciężar przypada 
schronienia .. . '· .aa ~ miesiące, objęto już 250 

osób. Szybko i sprawnie prze­
biegają remonty obiektów pły­
wających i portowych. 
Załogi statków, które roopo­

częły remont' w styczniu br. 
przyśpieszają pracę, by w jflk 
najkrótszym czasie powrócić 
do rejsów. 

Echa 
krwawych za:fć 
w Karaczi 

MOSKWA. - Agencja TASS d-0-
nosl z Karaczi, że po krwawym 
stłumieniu przez policję pa•klstań­

qka demonstracji studenckich, w 
mieście Karaczi trwąją masowe 
3resztowan1a. Główny komisarz w 
Karaczi Nakwi oświadczył na kon 
ferencJi prasowej, że do 11 stycz­

Na równinach Vietnamu północ­
nego oddziały armii ludowej pro 
wadziły w dalszym ciągu aJctyw­
ne operacje 1 7.tnusiły nieprzyja­
ciela do wye-0iania aię z umocniO 
nych punktów w prowlncja·eh 
Nam-Din, Na-Nam, Hal-Dong i 
Kjen-An. 

W Vietnamie środlrowym i po­
tudnlowym wojska ludowe ataku­
ją oddziały fra.ncuSlkiego korpusu 
ekspedycyjnego• wzdłuż jego głów 
nych llnll komunlka-cyjnych. 

Powszechny strajk 
koreiarzy 
we Włoszech 

nia rb . aresztowano ogółem 1.065 RZYM. - W związku z o­
osób. w stol!cy Pakistanu obowlą- gólnokrajowym, 24-godzinnym 
zuJe nadal godzina policyjna od straikiem kolejarzy we Wło-
17 do rana, a ulice patrolowane szech, 0 północy 13 bnl. 
;ą przez oddz:aly pollcj[ 1 wojslta. wstrzymany został w całym 
Według donlesleń „Pakistan Ti- kraju ruch kolejowy. W straj­

mes" i „rmroz", policja zablla I ku bierze udział około 200 ty­
raniła podczas demonstra.cJi slu- sięcy pracowników kolei pań­
'.lencklch 459 osób. stwowych, domagając się po-
Ludność Pakistanu zdeeydowa.nie prawy warunków pracy. Strajk 

protestuje przeciwko krwawym re proklamowały: Powszechna 
presjom policji I wojska wobec 1 K('ollfederacja Pracy, Socjalde­
młodzieży. w Karaczi. Lahore nokratyczna Organizacja Za­
HaJderabadzie. Szikarpurze, Pasze. ,vodowa Uil,, organizacja 
werze 1 innych miasta-eh Pakista- !wiązkowa NSI, autonomiczne 
nu odbywają się wielotysięczne ~wiązki zawodowe oraz liczne 
demonstracje i wiece protestacyj- sP.i!:cje katolickiej organizacji 
ne. ..... ~ zwia11k:owej CISL. ,.-



Nikczemni szpiedzy i mordercy z .,m •• „ '!!!! • • • 
pod nazwą profeSGrów-lekarzy N ad z Ie Ja n a w o J n~ 

Komentarz .,Prawdy'' l• I' nne poboz' Ile 
MOSKWA. - D'Zliennlk „Praw da" za.mirłcił n:t ple<rwszeJ ..tronie 

artykuł re-G.a.k.cyJny pt. „Nlk-czem Di szPLedzy i morde-rcy po4 ma&k'I 
profetorów-lckarzy". 

• z-yTczen1a 
Podajemy WY!'!tkl tego a.rtyku lu: 

(Pa.tu częłć plerWW1ia artykułu 
w num~rze wczora.J1SZym) 

- Ogłoszony został dzlaiaj ko- swoją dyworsyj<ną „ph1tą kolum- Propaganda radiowa reaikcji 
munikat agencji TASS o areszLo- nę". tsl · · · · 

ehara.kłer nl•zczący„." (sztab An-17.y się liczyć z pr6bs.mi etworze­
dersa w liś.:le z 5 grudnia 1950). nla p.rzez Niemców. taktów doko­

nany-eh na !eh korzyść". 
„Będzie tn wojna dtugotnvala.„ „„.odnnśnle gran •c w AmeTyee 

'\łole otu\ być biblijnym kotleem s.tol11ny gcr:ue·'· ?niżeli w Anęlll". 
wiata, m<Yi,e być Jednak równJeż (Delegaitura WIN 6.Vlll. 1!'48). waniu gn1py lekarzy-sz:kod.n!.ltów. Ludz'e radzieccy nie powinni 61 e ~peruJ.7. poJęciern „groz-

Ta grupa terrorystyczna, wykry- ani na chwilę zapominać 0 ko- by woienneJ ze strony ZSRP 
ta przed pewnym c:i:asem przez nlecz.nośel j&k najWIOl'k.szego wzma Między sobą jej reprezentan­
orga.ny bezpieczeństwa państwo- gania czujno:lcl, mu.szą Btale bacz- ci są szczerzy i bynajmni-ej 
wego, stewia-ła sob 'e za cel slcr6- nie. _śledzić wszystk~e knowania niie udl3.ją że wiel."U\ w tę 

·reall7Jowanlem naJS21ych w Er;ich ' 
18'!hlei" - pisał 11.vu. 1950 r. 
„Jeny" (LerSkl) do WllN w kraju. Obl:cze „zbawców" 

cen!e życia aktywnych działaczy pcczegacTy wojennycn I ich agen ' 
Zwląztku RadzleckleJlo przez !fto- tów, wz~acnlać n'euatan.nie siły „groźbę": 

„Biblijny koniec świata·• Reaoomując: 
jest oczywlśoie wytworem Emigr.acja, będą~ na żol­
przesadnej, atomowej fanta- dzie wywi3du ameryka1'1skle­
zji. Ale ważne w tym wypad- go, prze do wojny, wszystkie 
ku jest, co taki pan Lerski swoje nadzieje wiąże z wojną. 
jest gotów „.zaryzyko-wać". Wie, że wojna przyniocsł>aby 
Albo zniszczenie Polski - wielkie zniszczenia, że naró<l 
aiłbo „zreałi"Wwanie n.aszy~h polski dąży do pokoju i dla­
marzeń", t.o jest, powrotu tego star.annle ukrywa swoje 
władzy kapitalistów, obGz.ar- prawdziwe oblicze nie tylko 
ni:ków i s.an.acyjn)'<:h puł- przed krajem, ale nawet przed 
ko'k"rllików w Polsce. Z taką wł.aimymi zwolennikami. Wie„ 
samą fantazją ten czy inny że celem USA i jego główne­
ipan Lerski .zarpewne grał kie· go narzędzi.a, neo-hitlerowskie 

sowanie sZ'kodllwych metod le- zbrojne I organy wywiadu nasze-
czenla. go państwa. 

W wymku śledztwa ustalono, że Towarzysz StaHn niejednokrot­
uczestnicy ten-orystycznej grupy, nle ostrzegsł, że nasze sukcesy 
Wykonystuiąc swe stanowisko le- mają również swą mniej jnsnr 
karza i n~u:iywaiąc zaufania cho- •tremę, że wytwarzają one u wle­
rych, z premedytacją i w s;xnób lu naszych pracowników nastroje 
zbrodniczy podw.atali ich z&rowie, błogostanu 1 samouspokojenia. Na­
stawiali niewłaściwe diagnozy, a stroje takie nie zostały jeszcze b'' 
następnie uśmiercali chorych nie- najmn!ej przezwyc'ężone. Mamy 
właściwym leczeniem. Osłan'ając jeszcze nie mało gaplów. Wlaśnle 
alę wysokim I szlachetaym mia- to gapiostwo naszych ludzi st.ano­
nem lekarza-człowieka nauki, ci wt podatny J!'l'.Unt dla :i:brodnicze­
.iewyrodnialcy i mordercv pode?ta- go szkodnictwa. 
li święty sztandar nauki. Wkro- W ZSRR panują nle))Odzielnie 
ceywszy na drogę potwornych stosunki socjali.styczne. Naród ra-
zbrodnl splugawlll oni honor dzleckl odniósł bezp1·zykladne w 
uczonych. dziej.ach zwycli:-stwo w w!el:tle1 

Ofiarami tej bandy bestii w po- woj.nie narodowej, W niebywale 
stacl ludzkiej padli towarzysze A. krótkim terminie zlikwidowano 
A. żdanow i A. Szczerbl!kow. c !eżkie nutępstwa wojny. Mamy 

Zbrodnia.i-ze usiłowali przede sukcesy na wszystklch odc'nJc•.ch 
wszystkim pOdważyć zdrowie ra- budownictwa gospodarczego i kul­
dzieck'ch kierowniczych kadr woj tura 1nego, z :faktów tych nlektó­
&k:owych, zlikwidować je i przez rzy ludzle wyctągają wnlo&ek, te 
to osłabić obronę kraju. obecnie usunięte już zostało nie-

Aresztowanle zbrodniarzy po- bezpieczeństwo szkodnictwa, dy­
knyżowało Ich zbrodnicze plany wersji, szpiegostwa, ~ prowody-
1 przeszl<odzlło Im w osiągnięciu rzv kapitalistycznego świata mo<?r 
ich potwornego celu. Mezygnow.ać ze swych prób upr2. 
Komuż slużyli cl rwyrod.nla.lcy? wiania działalności dywersyjnej 
Wiekszość uczeEtnlków ~M'"" przeciwko ZSRR. 

„w 1948 r. Stany ZJednoezon.e 
mia.ty Jedną okazJę ro.zegranla 
zbrojnej pa.rtli z Rosją. Dzlś jest 
już na łto za późno. Na szybki wy 
bu~h wojny, kt6ra może powsbć 
z te! lub JnncJ Inicjatywy, z tej 
lub inn'll t<~rony, l!iczyć nie moż­
na. R°'sja nie ma lnterei..<u w Jej 
sprowokowaniu" (delegatura WIN 
do kralu, 2.Xll.1949), „Nie przy­
pus:tJczam, by Rosja sama chciała 
rozpo-cu,ć wo.~nę„." (llladole!k, 
18.11.1952). 

Reakcyjna emigracja ukry- dyś va banque w Monte go wehrmachtu, jest odebra-
wa przed krajem nie tylko Carlo.„ nie nam co najmniej Ziem 
rolę „Zachodu" i „Wschodu" Ze ci agenci amerykańskie- Zachodnich. 
w przygotowaniach wojel!l- go wywi-adu nfo mają złudzeń Dlaczego więc emigranccy 
?Ych - ukrywa również swo- co do celów polityki amery- po1it~kier~ wycługują . się 
Ją własną rolę. luińskiej _ 0 tym świaidczy wywiadOWJ. amezyk~ńsk1em.u, 

„ choćby paTę cytat z kh ko- dl.acz~go wykonują ~ego brud-
„Cynlzm I „ws~elka cena zaczy d „ ną robotę? Rzecz Jasna, d1a-

na być leltnnotyweł!ll polityki ame respon encJl: tego, że nawet za cenę znilSz-
rykańsJdeJ ... Nie wiem, eo z tego 
podasz orga.nlza.cJl WIN w kraju, „ .•. \Vleyta Marka (Maciołka) w cz.enia kraju, za cenę ofiar 
ale myślę, te tr~ba Im podać w USA jeo3t szczeogólowo oplssna w n.a.rod.u, chcieliby kiedyś móc 
s!owach mnJeJ druty~znych ..• raporcie do kle.rownlctwa. WIN... wrócić do tej Polsiki nie tyle 
Anglosa.sj za\TSze będą próbowali Mare.k da<!:Ze-dł w rozmowa.eh dość na białym koniu Andersa, ile 
&SMzęd:r:ać swoich a innymi na- wy<Soko, bo do z-cy podsekTeła-
stać... (Z lilstu delegatury WL~ rza stainu 1 szefa sztabu armii na c:oołgu Guderiana. Ale nie 
1.X.1951). USA, stwierdził: połltyeznfe USA tylko o to chodz.L 

terrorystycznej - Wowsi, B. Ko- Ale my~eć i rozumować w ten 
gan, Feldman, Grinsztajn, Ell.nger &PO&Ób mogą t lko prawicowi opo.r 
i Inni - została przekuplon-a przez tuniści, Judzie stojący na anty-
wywiad am'l!rykańsk!. ZweTbowa- marksistowskim starul\v11tk11 „wy- A więc nawet wła'Snych 
la Ich fllla wywla.du amery,keń- gasanla" wałki klasowej. Nie ro- 1 -'•-ó ...__,__ ,_,_ 

- WIN-u nie popiera, bo t><>Pl-e„~-
Ją Niemców t Ukralńeów. (To 
znaczy - fa.szyst6w ulemlook1ch 
I ukralńsklich red.). Jedni l dru­
dzy maJą obeenle w USA wl-M­
kle wi>ływy„. Trzeba wylom po­
szerzyć, trzeba przyjąć pewne ż"­
danla odno~nf.c Ziem Za.c:h„ to 
wtedy po dłutszym eza.ste można 
liczyć na ameryka11.ską ,.pomoc" 
(sprawoz~anie dot. .ro:mnów z 
„Adam.e.m" IBorycZko) z dn. 29 i 
30.JV. 1949 r.). 

„.raic dłuro byta fOO'Sa na eml­
gra<:Ji, wszyisey byll bohaterami. 
Forsa slę kończy - każdy bi.erze 
d •• ę w garść l myśl! o swokh 
intezesach„." (Z Ustu delegatury 
dot. rozmowy z Boryezko z 27.IV 
1949). 

sklego - m'ędzynarodowa ?.ydow- zumieją oni, a~bo nie mogą zro- ZW'O en,~ W w.ucuu O.r.>amy­
&ka organizacja burtuazyjno-na- zumleć, że nasze sukce.1y prowa- wać„. 
cjonallstyczna „Joint". dzą nie do wygasania, lecz do za-
Oddonlęte Z-0\Stalo w całej ostrzeni.a się wa·lkl, te Im nornvś!-

pełni plugawe obllcze tej sl.pie- niej będziemy szll naprzód, tym 
gows,klej organlzlicji syjonlstycz- ostrzejsza będzie walka wrogów 
neJ, któn ul<ryw~la swą nikczem- ludu, ~kazanvch na zagładę, do­
n11 działalność pod masl;:ą dobro- prowadzonych do stanu despe-
czvnnofot. racji. 
Opierając slę na grupie zdel'fa-

wowanvch żydow~klch nacjonaJ!- W ZSRR kla.sy wyzySkujace zo­
stów burżuazyjnych. zawodowi sfaly od dawna ro~om~one i zll­
ezplegowle i terroryści z „Jo'ntu". kwldowane, ale utrzymały się je-

ś ~ze przeżytki Ideologii burtua-w my 1 Instrukcji I pod kierowni- zyjnej, przetytlkl psychologll I mo 
ctwem wywiadu &met":\1c&ńo;k!el!'o ralności prywatnego ~adacza. 
rozwlnęll swa działalność dywM- utrzymali się nosiciele burtuaeyj­
syjną również na teryt:ir'um nych poglądów I burżu.azyjnej mo 
Związku Rad:i:ied<:lego. Jak Ze""'\a' 
w toku śledztwa are~ztowainy Wo- radności - żywi ludzie, ukrvci 

wrogowie naiszego narodu. Wla­
Wlli, otrzymał_ on :r: USA dyrekty- Anie ci \lkl"yCi wrogowie, poplera­
We „w spraWi.e llkwldac1! klerow- ni przez Awia,t irnperlallstyczn•· 
nlczych kadr ZSRR" Dyrektywę będą nam szkodzili równlet nadal 
tę pnek&zaJI mu w lmlenlu or11a- · 
n':r:acll SZt>le11owsko-terror:vstycz- Wsz;ya1Jko to zobowiązuje Judzi 
ne;f „Joint" le-karz SzimE'llowicz i Nldziecidoh do jak największego 
znany żydowSkl nacJonall!rt.a bur- wzmag41llia czujności rewolu<:yj­
tuazvJny Mlchoels, Zdem~~owa- nej, do bacznego śledzenia kno­
nle bandv lekarrv-truclcle-li jest weń wroga. 
ciosem dla mledzynarodowe1 ży- Naród radziecki z gniewem i o­
dows'clej organl:z:aeJI sv'oni~c'!:- burzenJern piętnuje zbrodniczą 
neJ. Wszyscy rnoga „becnle :rnba- bandę morderców i ich mocodaw­
ceyć, j.acy to „dobrocryńcv" i ców za.granicznych, zmiażdży on 
„preyJa<:fele po1':o•i1" •1'korywa·Ją się jak ohydnego gada nikczemnych 
pod szyldem „Jolntu". najmitów, któny sprzedali się za 

„Na.są polltY'ką mog1oby być 
wykorzystywanie ws:i:ystk1ch kon 
taktów do powtarzania, te t.vlko 
wojna Jest w lonteresl-e łwl&ta, f 
do prowadzemia pr"'P"A'tmdy za j.ej 
wybuehem„ (ale) nane pods~eptv 
nie pr:rewa.ta szal!, a nam stwo­
rza ma,r~ę „krle-ę~hetzerów". tym, 
którzy w tej wojnt-e będą kli<!-n­
taml z Własnej woli, czy przymu­
s~nl. tezy tej ta.kt~ z powyt!i'Z~.l 
przyczyny n1o można podawać". 

„Kl,iantaimi", takimi T'':"Y­
muszOll'lymi, w przyszłej woj­
nie mieliby być i Polacy, więc 
im nie należy podawać, że 
emigranccy fllitlikcjonarlusze 
amerykańskiego wywiadu są 
„krlegshetzeraml" - podże­
gaCT.ami wojennymi.. PrLedw _ 
nie, przez wszystkde „Głosy 
Arnet"Y'ld" i „Wolne EurO'py" 
trzeba bez przerwy powta­
rzać, ja>k bardro USA i kh 
agenci chcą pokoju, a tylko 
Związek Radzieoki chce woj­
ny„. 

„Ameryka buduJe EuropP, na sM 
nych Niem-cach„." (de1ega.tura 
WIN 1.XI.1941 r.) 

„.„Ina.cze! pn;edmwl& 11141 ąra­
wa Ziem zacho4nLch. Tutaj na.le-

• • om1n c: 

„W poprzednim raporcie pisa­
łem, te w kociołku e-mlgracyjnym 
wre i go~uje się, teraz przekorui­
łeni się, że z tego gotowanla każ· 
dy prawi<> bez wyjątku eh<:e u­
zyskać na!plerw dla s!eble naJ­
lepszy kąsek, potem cHa pa,rtti 
ezy stronnt.ctwa swego, a potem 
1ny~Jl o kraJu „oczywiście pokry 
wając to wnystko frazesami, że 
tyll<o on (przez c1ute O - raoc:r:ej 
unez dwa 00) posfa,d.a n:t.Jlepszo 
reoceptę na zbawienie o,J.czyzny„." 
- p~sal CkhaJ.ewski 18.IX. 1932 r. 

Pisałem wyżej o tym, jak 
- z pomocą 'l.vojny, bomb i 

WARSZAWA. Obywatel wehrmachtu - chcą nas, 
Prezes Rady Ministrów mia- „zbawić". Te dwie ostatnie 
nował ob. Wiktora Drożdża, wypowiedzi były potrzebne 
dotychczasowego sekretarza i;eby pokazać, kto chce na1S 
Centrcilnej Rady Związków ,.zbawić". Wyjaśniają one tę 
Zawodowych podsekretarzem sprawę wystarczająco. 
stanu w Ministerstwie Prze- Ed. W. 
mysłu Chemicznego. „Życie Warszawy" 

Handel w obliczu odpowiedzialnych iadati -

Błyskawiczny wywiad 
w CZPW 

(Dokm'lczooie ze stT. 1) 

Przed poszczngólnyml pra. 
cown~kl)mi craz Jlt'ZCd za.kła­
dami <;Wl tbcnnlc pyt~nie; 
jalt zwiększyć wYd&JDOSO 
pracy? 

Wcź:ny d'a przykl::.du 
l.lość p.·:1-00wników, nie wy­
konujących D{)rm w jc:1nym 
i w rll'U(l'im zakl,,.d:!fe.. U 
„Waryńsldego" tylko 5,'7 
proc. nle wykcnu.ie normy. 
N3t-0mlast n „Dąbrowskie­
go" - 11.6 proc. Swiadczy ro 
o tvm, że zbyt mały nacisk 
położono w ZFW im. Dąb­
rrwsl<!f1go na szkolenie. Na­
le:i:v szkol"ć pracowni~ów nie 
wy -oim,iących norm. tym sa­
mYm ~odciągnie się Ich kwa 
Ufłka"h ?r.wodowe f zwięk­
f'i>:ą się ich zarobki. Poza 
tym zakcr;lowanie pracy 
s~r:r,y.ia rozwnfowi wspób,a­
wo.-lnic1.wa. Dopiero akordo­
wy syEtem prac <la.fa moł­
no% pt'równanla produkcji 
ta.kich samych zespołów. 

Jest jeszcze jeden czyn­
nik umciliwiający zwlększe 
nic 1·ealnycb płac - wlelo­
waTsztat!Jwość. 

Dotychczas ruch wlelowar 
sztatowości w farbhrniach l 
wYkończalniach był zupełnie 
zn.nfedbanv. Obecnie czynio­
ne są próby wProwadzenia. 
wlclowars~tatowo€cł I w 
tych fauich produkcji. że 
możlłwoścl są. duże świul­
c:r.yć może taki przykład. W 
niektórych zakładach prasa 
(maszyna <fo prasowania. tka­
niny), obsłu~wana jest 
przez dwie OS<łby, w innych 
przez jedną. A są. zakłady w 
Białymstoku, w których 
dwie prasy obsługuje jeden 
pracownik. 

„Specjalną. uwagę zwróci­
my na zakordowanie prac w 
zakładach czesankowych 
mówi kierownik WvdzJaln 
Zatrudnienia CZPW. Dokład-
na analiza sprawozdań za 
grudzień 1952 roku pozwoli 
nam wYłapać te zakłady, 'v 
których zakordo"' nie rac, 
ws1pófaawodnictwo, wielo­
warsztatowość I szkolenie 
kadr szwankuja. Otoczymy 
te zakłady większą. opieką 
i k~ntrolą. by dźwignąć je 
na właściwy poziom, n tym 
sam:vm zwiększymy realne 
mnżlhvoścł \vY:7:'1"vch zarob­
ków dla robotników". 

(Wit) 
Inni ucz!Lstnl<:v 11rupv te-rO'l"Y- dolary i funty szterlingi. Co sie 

styez.ne1 (Wlnogredow. M. Kogan, tyczy inspiratorów tych najml­
Jel{orow) sa - Jak obecnie us+a- tów-rnol'derców, to mogą oni być 
lono - starymi aa;entaml wywla1u orzekonanl, że nie minie ich k~r• 
anefelsk'ego, służa mu od dawna. że sprawiedliwość znajdzie Eoble 
wykonu1ac Je<?o najbard7.le1 :r:brod- drogę d.o nich, by powiedzieć lm 
nlr~e I nll(czeMne polece.nla. swe ważkie słOW'O. 

Prowodyrzv USA oraz ich „młod Wszystko to jest .x:zywlścle słu­
&l partnerzy" an11lel.-cv wiedza, że szne. Ale słuszne jest również to. 
nlemotllwe Je!!t w órodze pnko1o- te prócz tych wrogów mamy jesz­
w"! zdobvc1p panowania nad innv eze jednego wroga - gapiostwo 
ml narodami. Przveotowuia~ •I~ naszych ludzi. Nie ulega wątpll-
1?ora~zkowo do nowel wolny ~wia- woścL te dop6kl je11t u nae gaoio­
towe1 J'l!°"łaja nn1 11sllnfl!' n" za- stwo - pozoi;tanle również szkod­
J>ler,ze ZSRR f kra16w demokr~~1· nlctwo - a zatem dla zl'kwldowa­
lucklwe1 swoich urentów, us!ln•? nla szkodnictwa, trzeba ?olożvć 
:r:~ftlfzow~~ to. ~o nfe uda>" ••~I kru ga.plostwu w naszych szere­
hlt1erowcorn - 11twn'N:V(o w „„„.,. <!ach. 

Zadziwiająca w tym wszyst­
kim jest nie tylko podłość 
emig.racyjnych zdrajców, lecz 
również i<:h, nazwijmy to de­
likatnie, polityczna krótko­
W2ll"OC2'JOOŚĆ. 

Korespondencja WIN-u 
przypomina kalendarz termi­
nowy dokładnego urzędnika, 
bo roi się od dat i terminów. 
Tylko że .są t.o daty i termi­
ny„, WYbuchu wojny, kt.óra 
jakoś mimo kBlendarT.a nie 
wybucha. 

Skończyło się: „klient i tak k pi" 

Sypią ·się postulaty 
pod adresem PKS 

• • • 
Warkot motorów w Puszczy · Maria6skiej 
Nowe „Skody" na szosach pow. sieradzk'egd 
Zimowa narada nad lełnim rozkładem 

Ekspozytura osobowa lód.z- jedna para autobusów - ra­
kiego PKS zorganizowała w no i wi~zorem. Przedstawicie 
dniu wczorajszym konferen- le Piotrkowa prosili, by „no­
cję, na której ,zostały omówio- cujący" w Bełchatowie auto­
ne potrzeby komunikacji oso- bus skierować o 4 km daleJ 
bowej rejonu łódzkiego, w do Grocholic, gdzie jest dość 
związku z opracowaniem no· duża frekwencja pasażerów 
wego rozkładu jazdy na okres Przedłużenie kursu nie napot-
letni br. ka na trudności. 

W konferencji udział wzięli Również na życzenie ludno-
przedstawiciele gminnych i ści uruchomiona bedzie w lel 
powiatowych rad narodowych nim roz1<-ładt.ie jazdy nowa li­
z terenu woj. łódzkiego w nle nla do Puczniewa. Autobm 
notowanej dotychczas frek- ooejdzle z Lodzi przez Pucz· 
w@ncji. Złożone wnioski prze- niew - Zygry do Pęcmlewa 
kazane zostaną na ogólnokra-
jową konferencję w sprawie Ostatnio Pl~S nnP.fał ws:1Jys• 
rozkładu jazdy 1 będą w mia- kle linie obslmrlwane przez 
rę moinnści zrealizowane. Sleradzltą. Snółdzielnię Trans-

1 portową. w Sieradzu. Jest ich 
. I tak Skierniewice prosi Y 0 6, Dodana zostanie ieszcze jeo 
dodatkowe oolączenle autobu-

l\larłat\ska. lecz ruch na tym Nowy rozkład jazdy PKS o· 

lHS: „Ameryka1i.9ka wo.>na pre­
wencyjna mote by~· motl!wa ruLj· 
wcześniej w tym samym ezasle 
(1950 r.) lub nieco późllli-ej„." (Jan 
Kra Jewskl). 
Ułl: „Według Miso&kJego (Ml­

kDlajezyka) wybuchu konfiLktu 
można &le spodzie-wal! JeszcH w 
tym roku„." (Delegatura WIN 
8.VIU). 

1949: „Odnołnłe z•gadnfełlla ter 
mlnu kont!Lktu... nalety si~ li· 
czyć z dwi>ma do trz•eh lat„." 
(Ma.dołek. 22.vnn. ,.Mir.ski (Ml­
kolAJezyk) uwua, te lotnictwo 
amerykańskie będzie l?;OtDwe w 
195% r. Nie WY'kluc:r:a Jednii.k wcze 
śnleJszeiio konflliktu .•• " (Clchalew 
ski. 11.VJU). 

1951: „Speoce amerykańs-c:v prze­
wlduJ11 kryiyC'Zlty moment na ko­
niec maJa tego rt'ku.„ Wedlug 
mnte I tnn;vch oeen po li mieslą­
~ach„." (Maciołek, 31.1). 

Warunki 
.,amerykańskiei pomocy" 
Kt.oś mógłby przypuszczać 

że w ten sposób o wojnie mo 
gp mówić tylko półgłówki. n.ie 
"Z:dający sobie sprawy z tego, 
czym je.st wojna, że ci pano­
wie łączą z wojną tylko to. ce· 
•achowali w pamlęc.4 ze swo­
iej ka1"iery wojskowej: ma­
lownicze peleryny, ułańskie 
~zabelki i limuzyny na .:rz05ie 
?.aleszczyckiej. Tak jednak 
nie jest. 

sowe z Jetowem. Prośba ta bę la. z:vi~kszon'l b~dziP często­
dzie na pewno uwzględniona t iwos~ przelo_tu_ wozów, a na 
Równie:!; Skierniewic!" chca tarnte,Jszych limach kursować' 
mieć połąC?enie z Puszczp I "'ędą nowintk1

P. „~kod:v" 

odcinku jest bardzo mały. a bowiązywać będżio od mlłja I „Przewidujemy, te woJna bę­
dziennie kursowiiłaby tylko br. (S) O.Zło długotrwaaa te bę4:r:le :miała 

2 D7.IE.NNIK ŁODZKI nr 12 (2640~ 

N
asz handel, handel so­
cjalistyczny związany 

Jest jak najściślej z nie 
omal wszystkimi g&1ę-

dam1 przemysłu; że jest od 
wyników i osiągnięć naszej 
gospodarki uzależniony i że 
ze swej strony wpłyWa na nią 
poważnie-Jeżeli pracuje do­
brze - jego wpłyW jest po­
budzający, ożywczy, Jeżeli 
pracuje źle - może sJ>OWodo 
wać zakłooenla, a nawet tu I 
ówdzie zniweczyć owoce pra­
cy niektórych gałęzi gospo­
darki, „Zycie uczy nas na każ 
dym kroku - powiedział Bo· 
lesław Bierut - że bez spra­
wnie działającego handlu so­
cjalistycznego znaczna część 
socJallsłycznego przemysłU 

może być zmarnowana". 
Znaczenie uspołecznionego 

handlu, który zresztą posz­
czycić się może poważnymi o· 
stą.gnięclamf w ostatnich la­
tach, wzrosło ohccnle niesly· 
chanie w związku z uchwałą. 
rządu z 3 stycznia. Postawi­
ła ona przed całą wielką rze­
szą pracowników handlu no­
we i odpowl'1~1'-laJne zadania. 
Od Ich wykonania zależy w 
poważnym stopniu powodze­
nie doniosłego kroku podJęte­
~o przez nas:r. rząd. Od ich wy 
konania zależy, Jak szybko I 
w jakiej mierze niejeden wa· 
h'il.Jący się je~-.w~ cbywatel, 
niejedna nie do końca prze-

> konana gospodyni domowa 
zrozumie głęboki !ens te.i u­
chwały, pocl,i„tej w Interesie 
nas wszyi;tklch, w Interesie 
dalszego rozwoju na.s:i:eJ oJ· 
czyzny, 

W spółdzielni spoźywców o· 
bowlązuje zestawienie niezbi:­
dnych elementów dla prawi­
dłowej działalności sklepów, 
obejmujące '7'7 pozycji. Moż­
na je uszeregować w trzy za· 
sadnlcze grupy zagadnień, de­
cydujących o sprawnym dzia 
laniu handlu. Będą to zagad­
nienia a) zaopatrzenia, b) kul 
tury obsługi oraz c) adminf­
strac.ft i r~,c'lrnn knwoścl. 

Zatrzymajmy się nad pter­
wszYm zagadnleniem. Należy 
te za0patrzenie punktów sprze 
daży, które I przed tym Od­
grywało wielką. rolę w han­
dlu, roabrało po uchwa.le z 3 
stycmla jeszcze większego 
znaczenia, Za Jdcrownika nie 
jednego sklepu mYśl!'la do tej 
pory administracja rozdziela­
jąca bony. Personel sklepu 
wiedział już na POczątku m1e 
sląca, ilu będzie miał klten­
tów (na podstawie zarejestro­
wanych bonów) i Ile towaru 
im snn:edl'. z~~n"l .,.ndiza r:vn 
ku nie była mu potrzebna, nie 
musiał się także troszczyć o 
as~rtyment wwarów. Sprze­
dawanie zamieniło się w na­
pOły wc-rr•ll"''lną czynność, 
ogt'i\'liC:rl.')ną do ocJważama 
z góry przcwlclzlanych ilości 
towaru i wycinania. odcin­
ków z bon6\v aprowizacyj­
nych. 

Rzecz jasna jsf.niały branże 
handlowe, istniały sklepy -
nie mogące p0przestać na ta• 
kiej mechanlcu1ej sprzedaży. 
Były to sklepy, ldórych towa 
ry nie podlegahr ręglamenta­
cJI. Ale I one miaJv częściowo 
upros:wzone zadanie. Wiele is 

nich obracało towarami atrak 
cyJnymf, kupowanvml przez 
klienta bez specJałneJ zachęty 
ze strony sprzedawcy, kupo­
wanymi „i tak"-nawet wów­
czas, gdy Ich jakość nie była 
zbyt w:v~ka. 

Obecnie jednym z czoło· 
WYch zadań całego uspołecz­
nionego handlu staje się tro­
ska o nalciyte zaopatrzenie. 
A więc terminowość zaopa­
trzenia, sprawność, dbałość o 
dostawę należytych, niezepsu 
tych i sezonowych artyku­
łów, troska o należyty asor­
tyment, o właściwy norma­
tyw sklepowy ltd. itp, Nie mo 
że być tak, żeby w sklepie 
znajdowały się nieliczne tył· 
ko rozmiary koszul lub by 
tylko na jesieni oferowano 
nam tenisówki, a tylko latem 
kalosze. Nie może być jednak 
I tak, że ja.kiś mały sklep za. 
mawia ilośct towarów prze­
wyższające jego możliwości 
zbytu: kontrola w jednym ze 
sklepów w Raciborzu wykry­
ła niedawno, że posiadał on 
zapasy świec na rok, pasty 
do podłóg na dwa lata, a ża­
rówek na prawie S lata. Wie­
my dobrze, że nasza gospodar 
ka, skoncentrowana w du:l:eJ 
mierze nr. rozbudowie prze­
mysłu ciężkfcgo, nie może Je­
swze zaspokoić w pełnt, 
wszystkich naszych wymagań 
ale przyt-0ezony wyżej przy. 
kład .iest ohjawtm rozrzutno­
ści, która jest wręcz sprzecz• 
na z samą zasadą planowej co 
spodarki socjalistycznej. 

.(Dalszy ciąg na str. 3) 



w Austrii 

Po wizycie w Domu Młodziełv w Rudzie 

Państwo dało wiele 
by im złagodzić sierocą dolę 
Teraz wszystko zależy 

od wychowawców 
Tym bardziej, że ci czterej 

młodzieńcy to sieroty. Dzieci, 
którym los odebrał rodziców, 
i którym pierwszą lekcję wy­
chowania dawała demoralizują 

Skończyło się: 
„klient 

tak kupi" 
(Dokończenie ze str. 2) 

TIZeba mieć wiarę w człowieka 

ca okupacja hitlerowska. A no ~ 
tern poniewierka po kątach dal 
~zej i nie zawsze troskliwej ro 

Drugim ważnym zadaniem, 
p;ze:I k tórym st1>i cały nasz 
uspołeczniony handel - to 
p~dniesienie kultury obsługi. 
D1> tej pory w bardzo licz­
nych wypadkach (żeby nie po 
wiedzieć w wie]{Szośc i wypad 
ków) kierowaia pers1>nclcm 
handlu wygoc1na i wygodnic­
ka zasada „klient i tak kupi". 
Czasy t1>lerowania tei zasady 
uwazac na1ezy za bezp<>wrot-(MAKARENKO) 

Ze Szkoły Podstawowej nr. 130 w Łodzi usu­
nięto 4 chłopców. Powód usunięcia - złe za­
chowanie się, brak chęci do nauki, chuligań­
skie wYbryki. 

Usunięto ich w listopadzie 1952, a więc w 
trzecim miesiącu roku szkolnego. W okresie 
wYChowawczym dosyć krótkim jak na taką 
decyzję. Czy w tym czasie WYCzerpano wszyst­
kie moŻliwe śr'lC!ki pedagogiczne, jakimi dys­
ponuje szkoła dla opanowania charakteru tych 
chłopców? Na to pytanie zadane kierownic­
twu Szkoły Podstawowej nr 130 otrzymali­
śmy odpowiedź - TAK! ·Próbowano wielu 
~rodików i bez rezultatu. 

dziny. 

PARSTWO STWORZYŁO 
DLA CHŁOPCÓW WSPANIA­

ŁE WARUNKI 

ludność Au•trE gorą.co pro>te-stuje przeciwko 

Na wysokim wzgórzu Rudy 
Pabianickiej, pośród lasów, w 
pięknych willach, prawie pa­
łacach powstał Państwowy 
Dom Młodzieży im. Pstrowskie 
go. Warunki lokalcwe są tu do 
skonałe, a dla z.:.,bezpieczenia 
bazy aprowizac:;i11ej przydzie­
lono rl:a potrzeb tego domu 
15-hektarowe gospodarstwo rol 
ne z inwentarzem. żywym. Lo­
kal wyposażono we własny ra­
diowęzeł, bibliotekę, urządzo­
no ładną świetlicę. Tutaj to 
znalazło całkowitą opiekę 90 
chłopców - sierot. Jest wła­
śnie pora obiadu. Przy stole 
gromadka wesołych chłopców z 
apetytem pałaszuje obfity po­
siłek. Przy stole siedzą rów­
mez: R. Bielecki, M. Bednar. 
czyk, S. Wołowski i J, Balce­
rzak - czwórka, o której pisa­
liśmy na początku artykułu, u­
sunięta za złe sprawowanie ze 
Szkoły Podstawowej nr 130. 

111· remilita.ryza<'j i swego kraju. 
0 •eszJ<ańcy mi e-1 s.cowości Loferer HochtaJ w 
l>~tr~· sposób sprze-ciwUi się magazynowan'u 

PO LINII NAJMNIEJSZEGO OPORU„. 

zez Amerykanów ga-r.ów trujący-eh w icll Wierzylibyśmy w to, gdyby nie pewne sło-
"l>I mlekle. wa wypowiedziane przy tej okazji przez kie-
~6a zdjęelu: plakat prze<:lwko skladowaniu ~a- -ownika tej szkoły. 
11\iw w Loferere Hochtal. Treść napis.u mów; . . • . . . . 
ty~d~y ~nnyml: „Gaz:-; trująei: w Austrii. Arne- _ Indywidualnego podeJSCla me sto~owahs-
lł an~k1 skła,d gazow truJą<:y<:h w Loferer (I) M · ae11ta1 musi zniknąć. Skoń<'zyć z przygotowa- my. Mamy na to za mało czasu . . us1my 

niami wojennymi w Austrii". I przerabiać materiał W szkole jest kilkaset 
Fot - CAF dzieci. Nie możemy interesować się tylko czte-

~------------------ rema wykolejonymi chłopcami. 

Studium 
TWP 

~:i.t ll0ei i;w Wojewód21kl TWP roz-
t:rlt\ Y1la dnia 18 stycznia 1953 r. 
ł<lll\ "'Ykladów powszeehnych w 
~~\\ Studium Naukowego 

CeJe 
llll! ~ 111. Studium Naukowego jesit: 
~Ir. 0 

l1"1lerue przoouJą<:ym robot­
'tl~~· ra,<:jonaJl-z.atorom, nau<:Zy­
ll'nn t"'ii oraz dZtała.czom sipolec7'­
Sle P<>t:ięb1enia wled2y w za•' "': 
łll'~:auk; przyrodnkzy<:h I społecz 
811 ' Udostępnienie drogi awan­
ll?~Po!eeznego I podstaw do dal-

\\> 0 Samoksi<tal<:enla. 
•tę/kłady powszeehne TWP do­
~Ile t<ą nie tylko fila stały<:h 
lbtt b~Y u<:Zęsuzających syste­
ll~t lr~"nl e na wykla.dy, lecz rów­
~ dla szer<>ki<:h rzesz iipołec.<eń a. 

"tk 
lla11 lt 

1adoweaml sa pra.cownley 
lll, ,;wi lódzkkh wyższyeh uezel 
ltu~ l'kłady <>dbywać się będą w 
~· ą 11.!edzlelę przed południem, 
llt1t łGd.2, 9 w gma,chu Wyższej tii;:ir EkonomkzneJ ul. Armii 

WeJ nr 3-5. 

~ l>aoGRAM WYKLADOW 
•• Ą S~CZE:R I LUTY 1953 R. „ .• 

a.i •• 

ł.it 

•.t1 

lnaugura.eja, Przemówl·e·nlie 
:~edst.awlciela Zarząd'll Głów 
1 

ego TWP. Wyklad red. Wie 
ława Jatd:!:yńsklego na te-

:1at: „Książka - przyjaciel 
Wiata pracy". 

~Glskle trady<:Je postępowe 
21!1:zyp°'5politeJ szla,elleckleJ 

; Prof, Gryzelda Mi.ssalo­
łl a.. Materializm dialektyez­lf - światopogląd partii 
...._ -rll~•.ste>wsko - !Pninowskiej 

l>rof, Henryk Katz. 

~~dowa wszecruwlaita (przed 
IJ. l>erntkowskie poglądy astro 
g;>111tczne. Współeze-s.ny po­
ta ąd na budowę wsze<:hśw:a 
st} powstan!e ziemi) - prof. 

lłlstaw Lipko. 
~:;:azek Ra.dzlockl - ostoja 
llr Oju i pootępu w świeeie 

or. Mateusz Siu<:hnińiSkl, 

~alka obozu postępu o nra­
lla~anie państwa 1 o kulturę 
~ll!dową, Kołłątaj - prof. 
l> ld Lukaszeiwiez. 
•t~3tawowe ee<:hy marksl-
11~1"'s1ttej metody dialektyez 
'"~' Jej zna<:Zenie d:la J.>r3'k­
b0.~IJ.ej działalności partii ro 
ltai,1~ej - prof. Henryk 

a. .•• I> •• 
•w 

łl11a8lan1e :!:ycla (teoria Opa-
~ha111- krea<:JonLsty<:zne i me 
'li-st styczne konceP<:je po­
lt~~anla żyda, formy przed 
... ~kowe - Lepieszyńska) 
li.li łlrot, Benedykt Hallicz. 
);s~0WnJetwo komun,lzmu w 
11111 ~I - pn;f, Mateusz Slueh 

~ . 
~alk 
1101,1.I, Wyzwoletkze narodu 

"-'el[„ w XIX wieku. De-

naukowe 
mokratyezna Ideologia Ed­
warda Dembowskiego. Chłop 
ska bitwa P<>d MilosJawleon 
- prof. Gryzelda MissaJowa. 
Podstawowe <:ochy marksl­
sto•wskiego materializmu fi­
lo.zof!-c-zneg-0 i jego prakt:vcz 
ne znaczenie dla działalności 
partii robotnkzej - prof. 
Henryk Katz. 

Na podstawie tych słów mo­
żna wysnuć wniosek, że szkoła 
nie włożyła całego wysiłku w CZYJA WINA? 
wychowanie tych czterech mło Z rozmowy z wychowawcą 
dych ludzi. Łatwiej było po- E. Wasilewskim dowiadujemy 
zbyć się tych chłopców, tłuma się, że chłopcy nie chodzą do 
czą:: to tym, że ich wpływ de- żadnej szkoły. Od listopada ub. 
moralizował pozostałych ucz- roku do stycznia rb. marnują 
niów. To znaczy zrezygnowano bezproduktywnie czas, który 
z ich wychowania. Według nas, poświęcony powinien być nau­
należało serdeczniej zaopieko ce. Dlaczego? Na to pytanie 
wać się chłopcami, pilnie obser nie można znaleźć odpowiedzi. 
wować czy się poprawiają, sta- Mieli być przesłani do innego 
wiać im ciekawe zadania, no i domu młodzieźowego i tam u-

1·1" Rozwój ist<>t żywych (po.glą- :;kontrolować ich zachowalllie częszczać do noweJ· szkoły. Dla dy Lllllneusza, ewolucjonizm, 
<>cena te<>rli Da.rwina przez ~ię w domu. Tak jak Makaren czego ich nie przesłano? To 
twóreów ma.rks!:mnu-lenlnlz- ko. On by napewno tak szybko sprawa kierownika! 
mu, błędy Darwina - prof. nie zrezygnował z człowieka. 
Benedykt Halicz. . ó . Zawadzki, GrzyboW5ki f Pa­
Imperializm amerykański - Trzeba. Jak m wi. Makaren~o sławski, to następna trójka 
<:zołowa agresywna siła re- w SWYffi „Poeinac1e Pedagogi-I b j . " Sk . r zk 
a.kej! w świecie wspól<:zes- cznym" - mieć wiarę w czło- " ez za ęcia · . on~zy 1 s ~-
nym - prof, Mateu~ sLueh- J · ek łę podstawową i rue chcą się 
nlńskL Wl a. uczyć dalej. Mieli iść do pracy, 

O ba WYrazy wymie­
nione w tytule -przy· 
zwyczailiśmy się trak 
tować jednoznacz­

nie. Dzieje Polski, albo hi­
storia Polski to przecież te 
same pojęcia określone jedy 
nie przy -pomocy doboru in· 
nych słów. 

Ale musimy pamiętać o 
tym, że historia jako nauka 
ma zarazem swoje dzieje. 
Jej rozwój od prymitywnych 
zapisek rocznikarskich i na­
iwnych, teologiczno-morali­
zatorskich kronl.k. aż po 
współczesne opracowania 
naszych historyków, którzy 
sto~;ują jedynie naukową me 
todEi materializmu historycz­
nego, jest przedmiotem od­
rębnych badań i treścią prac 
z zakresu tzw. historii histo­
riografii. 

Pionierska droga 
historyków łódzkich 

Polska Akademia Nauk o­
pracowuje obecnie szeroki 
plan prac badawczych nad 
historią nauki polskiej. Spe­
cjaliści w każdej dziedzime 
wiedzy, pracując w zespo­
łach, w szeregu monografii 
odtworzą rozwói i pokażą 
d0robek polskich naukow­
ców w zakres-ie wszystkich 
dy~c:vplin naukowych 
Należy podkreślić, że za­

nim rozpoczęły się prace na 
skalę ogólno-polską i obejmu 
jące wszystkie specjalizacie 
naszej nauki od medycynv 
aż po jezykdznawstwo, od 
nauk technicznych po filozo 
fię czy ekonomię, właśnie w 
łódzkim ośrodku naukowym 
pod kierunkiem profesora 
UŁ dr Manana Serejskie~o 
powstał zespół dla prac nad 
hiEfol'ią historiografii pol· 
skiej, czyli, jak powiedzieliś­
my w tytule, nad dziejamr 
n;mld hisk>rycznej. 
Zesnół ten rozpoczął pracę 

w 1949 rolc1 organizując się 

Osiągnięcia i 
łódzkiego środowiska 

prace 
naukowego (li) 

Dzieie 
jako zespół seminaryjny. 
Pierwsze kroki były trudne. 
Zespół rozpoczynał pracę pio 
nierską, nie mając ani goto­
wych wzorów tego rodzaju 
badań, aru też własnego do­
świadczenia, które zdobył 
dopiero z czasem. Rozporzą­
dzał skromnym zasobem 
ludzkim i niedostatecznymi 
środkami finansowymi. 

Ten okres „wstępny" wy­
korzystał zespół dla posz'.1-
kiwań bibliotecznych i archi 
walnych, a równocześnie w 
ogniu żywych dyskusji zdo­
byto podstawy metodologicz 
ne i rozszerzono wiadomości 
ogólne o epoce w jakiej żyli 
i działali poszczególni nasi 
dziejopisarze. 

Specyfika badań nad hi­
storią historiografii nakłada 
na badacza nie tylko obowią 
zek poznaą.1a i analizy peł­
nego dorol;ku danego histo­
ryka, ale i konieczność grun 
townego zaznajomienia się z 
epoką, w której on żył, wa­
runków w jakich tworzył, 
wpływów pod jakimi się 
znajdował, ideologh, jaką 
wyznawał i której służył. 
Studiowanie tego dodatkowe 
go materiału pochłania dużo 
czasu i pracy i nie pozwala 
na szybkie wyniki ostatecz­
ne, czyli n.a szybkie o<ldanie 
do druku gotowych mono­
grafi. 
Zespół pracował i pracuje 

nad historiografią polską 
XIX i XX wieku. Zajmuje 
się wi~ okresem, kiedy hi­
storycy polscy zaczęli juź 
stosować metodę naukową 
(w pojęciu nauki burźuazyj­
nej) i krytycznie ustosunko-

·historii 
wywać się do wykrywanych 
w źródłach wiadomości. Sta 
rali się je oczyścić z materia 
łu legendarnego i przypad­
kowego, i dotrzeć do istoty 
zjaWi.ska historycznego. Nie 
mogli oni dać istotnego obra 
zu przeszłości, gdyż nie zna­
li ogólnych praw rozwoju 
ludzkości, które ujawnił 
marksizm, nie stosowa-
li materializmu historyczne­
go i dialektycznego jako me 
tody badawczej. 

Dorobek trzechlecia 
l 

Obecnie łódzki zespół ba-' 
daczy historii hisroriografii 
może poszczycić się już 
znacznymi sukcesami. 

Kierownik zespołu prof. 
dr Marian Serejski wydał 
krytycznie apracowaną pra­
cę Władysława Smoleńskie­
go „Szikoły historyczne w 
Polsce"•) zaopatrując ją w 
obszerny wstęp liczący 90 
stron. 
Łódzkie Towarzystwo Nau 

kowe wydaje jako tom VIII 
prac Wydziału II nauk 
historycznych i społecznych, 
monografję o Karolu Boro­
meuszu Hoffmanie - histo­
ryku piszącym w połowie 
XIX wieku. Autorem tej 
pracy jest również prof. Se· 
rejski, który ogłosił w cza­
sopismach historycznych 
szereg artykułów z zakresu 
swyćh badań historiograficz­
nych (np, w „Przeglądzie Hi-

•1 Wtadyslaw Smoleński - S7Jko 
ły historyez:ne w Polsce. opra­
„owal Marian Seretskl, W•oelaw 
Biblioteka Na.r<>dowa N. 14% 

JedC'D z pięknyeh domów, w 
którym mieszkaJą <:hloP<:Y· 

Fot. Olejniczak 

Od kilku miesięcy zapewniają 
wychowawców, że szukają tej 
pracy, no i naturalnie nie uczą 
się dalej. 

Z rozmoWY z nimi wynika, że 
z tą niechęcią do nauki nie jest 
tak żle. Tylko nikt nie potrafił 
im wytłumaczyć, że w cza­
sach obecnych, kiedy nauka do­
stępna jest dla każdego-uczyć 
się i to jak najwięcej, to prze­
cież wielkie szczęście młodego 
pokolenia. 

Nikt nie umie też rozdmu­
chać jak ognia tak pięknej 
inicjatyWY młodego Jerzego 
Gerszeckiego, który jak w 
książce „Timur i jego druży­
na" chodzi na ul. Papioły po­
magać staremu inwalidzie wo­
jennemu w noszeniu wody i 
rąbaniu drzewa. 

Gdyby organizacja ZMP-­
owska na terenie Domu była 
mocniejsza, gdyby stworzono 
mocniejszy kolektyw z przodu­
jących chł<1pców, wtedy nie by 
łoby większych trudności z o­
;:.anowaniem grupy tych naj­
bardziej niezdyscyplinowanych 

(Dokończenie na str. 4) 

storycznym" za 1950 rok 
„Próba charakterystyki ideo 
logii Lelewela jako hisrory­
ka"). 

Obecnie przygotowywane 
są do druku następujące pra 
ce: mgr. Krystyny Sreniow­
skiej „Idee polityczne histo­
riografij Stanisława Zakrzew 
skiego", dr Haliny Kappeso­
wej - „Upadek świata sta­
rożytnego w twórczości Ka­
zimierza Zakrzewskiego" i 
dr T. Błaszczyka szkic o Mi­
chale Kreczmarze. 

Oprócz -wymienionych prac 
daleko posunięte są badania 
dr Krakowskiego nad poglą­
dami Henryka Sienkiewicza. 
Barbary Krzemieńskiej nad 
twórczością historyka Józe­
fa Ignacego Kraszewskiego, 
który był nie tylko znakomi­
tym powieściopisarzem i pu 
blicystą, ale i autorem licz­
nych prac historycznych, o­
raz J. Włodarczyka nad dzia 
łalnościa Tadeusza Korzona. 
Ambicią zespołu jest odri<1 

nie do druku jeszcze w br. 
prac, które by stanowiły tom 
I studiów nad historia histo 
riografii polskiej. Będzie to 
praca zespołowa - wykona­
na przeważnie przez mło­
dych naukowców, pracują­
cych pod kierunkiem prof. 
Serejskiego. 
Zespół seminaryjny składa 

się w br. z: 3 profesorów, 7 
pracowników naukowych z 
tytułem doktorskim i 9 ma­
gistrów. Jest to więc zespół 
stosunkowo duży. 

Archiwum zgromadzone 
w ciągu trzech lat obejmuje 
około 20.000 kart bibliogra­
ficznych, na których zareje­
strowano prace o naszych hi 
storykach, ich twórczości i 
życiu oraz około 40 teczek 
z odpisami archiwaliów, od­
noszących się do życia i dzia 
łalności tych dziejopisów. 
których dorobek jest obec­
nie opracowywany przez 
członk<l.w zespołu. 

Władysław Bortnowski 

nie minione. Klient nie kupi „i 
tak". Trzeba mu udostępnić 
towar takiego rodzaju i w ta· 
kie.i ilości, w ja kiej mu go po 
trzeba i na jaką go stać, Trze 
ba to zrobić u przejmie. grze­
cznie, pouczają.c go, gdy cze• 
goś nie wie i wspomagają.c ra­
dą, gdy je.j potrzebuje, Sztt~ 
ka sprzedawa nia. nie polega. 
na tym, by mu „wmawiać", o 
tej met-0dzie kapitalistycznego 
handlu trzeba zapomnieć. Na· 
leżyta jednak reklama (zwła• 
szcza nowych towarów, towa• 
rów, do których konsument 
nie nabrał jeszcze należytego 
zaufania) - nabiera obecnie 
dużego znaczenia. Estetyczna. 
dekoracja wystaw i wnętrz, 
prospekty nowych artyku­
łów, albumy przeróżnych pró 
bek - oto formy skutecznej 
popularyzacji sprzedawanych 
artykułów; formy które sze• 
rzej niż dotychczas trzeba. 
stosować_ · 

wielkie znaczenie pos1aaa. 
dalsze podnoszenie zawodo· 
wych kwalifikacji sprzedaw• 
ców oraz podwyższenie me• 
chanizacji procesu sprzedaży 

wszędzie tam, gdzie jest to 
możhwe. Nie ulega wątpliwo 
ści, że resztki kolejek wido• 
cznych jeszcze w działach mię 
snych warszawskich ,,1:lel1ka· 
tesów" można by zlikwido­
wać ucząc personel. szybkiej 
obsługi, a także uruchamia­
jąc bezczynnie jeszcze nieraz 
stojące za ladami maszyny 
do krajania szynki, wędlin 
itp. 

Zagadnienie administracji i 
rachunkowości w handlu po­
zornie nie dotyczy klienta 1 
stanowi wewnętrzną sprawę 
naszego aparatu handlowego, 
Tak jest jednak tylko na po­
zór. Ileż straconego cza.su, ileż 

niepotrzebnych wydatkow, PO 
mnażającycb koszty własne 
handlu, pochłaniają źle spo­
rządzone dokumenty dosta· 
WY, dokumenty kasowe, ~ -d­
nie obliczone zestawienia. r.~ 
dokładnie spisane remanenty 
itd. 

Nie bę9.ziemy się starać o 
wyczerpanie wszystkich za~ 
ga.dnień związanych z zagad­
nieniem p0dniesienia poz;o­
mu naszego handlu. Już je· 
dnak nakreślone wyżej nieli­
czne problemy wskazują o­
grom odpowiedzialnych za.dań 
stoją~Ych przed pracownika· 
mi handlu. Muszą oni w 
swej pracy kierować się nieu­
stannie troską o konsumenta 
i o należyte zaspokojenie Je· 
go potrzeb. Muszą pamiętać, 
że od Ich S'>rawnej pracy, od 
ich ofiarności zależy w powa­
żnym st-0pniu dalszy rozwój 
nasze.f go<;podarki narodowej 
i rl':>ll„arja )lelnego zast>Oko· 
jenia matf'..rialnych i kultural-
11vch potrzeb każdego pracu­
jącego obywatela.. 

Lata minione nauczyły nasz 
aoarat handlowy niejednego. 
Wyrosły nowe, ofiarne kadry 
pracowników handlu, które 
pojęły jak odpowiedzialne cią 
żą na nich obowiązki. Ostatni 
okres - ten sprzed 3 stycznia 
- ograniczył być może w pe­
wnym stopniu bodźce dalsze­
go rozwoju i podnoszenia. u­
społecznionf'go handlu na. 
wyższy poziom, ale uchwała 
rządu wzmacnia te bodźce p0 

ważnie. Już pierwsze dni po 
uchwale pokazały że wpływa • 
ona pobudzająco na pracowni 
ków · handlu, którzy podwyż­
szając swe kwalifikacje, PO• 
głęb1ając swą wiedzę polltYcz 
ną I swe zrozumienie dla. 
spraw ogólnopaństwowych są 
- ogólnie rzecz biorąc - w 
stanie sprostać poważnr.n za­
daniom, które stawia przed 
nb całe społeczeństwo. 

(SZ). 
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Mały felieło~ 

Tragedia 
Gęsiorka 
i jego druha 

(niejakiego Szyjki) 
Chociaż stanowiti fizyczny 

kontrast byli niezwykle do­

Na Bałuckim 
Zielonym i Górniaku 

Obfitość nab'afu, warzyw 
na targowiskach łódz~ich 

Przyjechało wielu chłopów 
Handel prosto z wo1u 

drobiu 

braną ~arq. Jeden gruby, za- 8 i.ały, oszroniO'Ily świt. Ry- - Proszę pand - mówi do 
ŻyWn1'J, zrobiony na „ziemia- nek Bałucki, opasały jak- znajomej jedna z łódzkich goo­
nina" - pa11. Gąsiorek, dr. - by sznurem chłops.kle fur- poś - po jarzynki nie 
gi chudy, zaniedbany, ale• manki. PO<Wbnie jesi na ryn- sensu iść do stra·ganiarek, 
znający wszystkie sposoby ku Zielonym i n.a „Górniaku". zią marchewkę. buraczki 
robienia brudnych interesów .,.,,...,...,,,,,.,..,,....,.'""'·· · ·~.„~,,,, „ ...... ...,„ .,,„„ ... 
- pan Szyjka. Interes szedł 
doskonale Kupowali w mie­
ście, sprzedawali na wsi, ku­
powah na wsi, sprzedawali 
w mieście. Spółka się opłaca 
ła, bo akc3a byla zakrojona 
na szeroką skalę. Jak maslo, 
to nie dwa, czy cztery kilo­
gram11, alE' siedemdziesiąt, 
albo i więcej. Jak tek~tyl~, to 
nie jeden kupon, ale kilka wa 
Zizek. 

Ostatnio jednak stracili 
kontakt. Jeden unikał drugie­
go przemykając się chyłkiem 
koło domu wspólnika. Na ta­
kie ciężkie czasy - myśleli 
obydwaj nie potrzeba 
wspólnika. Trzeba zacząć in- Antoni Kazlanler-czak z o.koHc Leśmierza przywiózł pełny wóz 
teres na własną rękę. kapusty włoskiej, por l inny-eh warzyw. 

Aż wreszcie po kilku dniach Pierwszymi nabywcami wa- główkę kapusty włoskiej tyle 
spotkali się całkiem niespo- rzyw i ziemniaków są straga- żądają co i w sklepach. Chodź­
dziewanie na rynku. Jeden ze niarze i deta1iści prywatni. Od my do ogrodnika, który sprze_ 
sporym zapasem masla, drugi dworców kolejOWYCh przystan_ daje detalicznie prosto z wozu. 
z drobiem. Trudno bylo nie ków autobusoWYch i tramwa-
zamienić słowa. jowych naplywają z koszc>mi ogrodnik Jan Barylski z 

Maszkowic spoC! Ozorkowa 
- No i cóż pan powiesz, nabiału, bądź drobiu wiejskie istotnie sprzedawał taniej. u 

Jianie Gąstorek - spytał Szyj gospodynie lub przekupki z niego gosposie płaciły za kilo 
ka. sąsiednich miast powiatOWYCh marchwi bądź buraków czer-

'."'7 i miasteczek. wonych po złotówce. Nie wzię-

n ;i, N.a targowisl~ch z godZJiny ły jednak ani selerów, ani ce-
na godzinę rośnie ruch i gwar. buli i pietruszki, bo stwierdz.i-

.• · Przybywa coraz więcej łódz- ły, że w sklepach uspołecznio­
kich gospoś. Pytają o ceny, nych ceny tych warzyw są o 20 
probują smaku masła lub groszy niższe. 
sera, po skorupach usiłują roz_ _ A jednalk _ rozmawiały 
poznać świeżość jajek, doty- wracające do swych mieszkań 
kiem palców - wyczuć czy 
kur.a będzie dobra na ro.sól czy 
na pieczyste. 

Ceny? „. Masło od 40 do 52 
zł, śmieta:na od 12 do 15, 

jajka od 24 do 30, kury i ko­
guty od 15 do 45 (zależnie od 
w.agi i wielkości). Ceny kasz i 
jarzyn &nchych nie różnią się DOBRZE WYPOVZYW AMY 

_ Niedobrze kl t e od cen w sklepach uspołecz- w JUGOWIE 

tciwie zazwyczaj ;~:mo:n~ ~onych - toteż nie ma na RedakcJ·a ,,Dziennika Łódz-
rue nabywców. 

Gąsiorek. kiego" otrzymała list od dzie-
- Niedobrze - przy~ai ------------- ci, przebywających na kursie 

tDstydtiwie Szyjka. - Co pan na rynkach pełno, ku- narciarskim w Jugowie, dokąd 
f'obile§ przez te?\ czas? pilem jak zawsze większą skierował je CZP Jedwab.­

- Próbowalem - rzekl la. ilość. Nikt nie chce teraz brać Galanteryjnego. Kursanci w 
konicznie Gąsiorek. bo jest go dość wszędzie. Ja każdym słowie hstu wyrażaj~ 

- No i co? nie widzę wyjścia z tej sytua wielką radość z pobytu w Ju-
- Co się pan głupio P'!I- cji - jęlcnął na zakończenie. gowie. 

f11$Z, a pan nie próbowaleś? - Jest jedno wyjście, ale w liście tym m. In. dzieci 
- Próbowałem. tragiczne - rzekł ponuro Gą piszą: „Zasyłamy pozdrowie· 
- No i co' - ze zloślłwą siorek. nia robotniczej Ło<lzi, młodzie 

ilatysfakcją zapytał Gąsiorek. - Jakie? - z nadzieją w ży łódzkiej, podziękowania dla 
- Krewa szanowny panie. glosie zapytal Szyjka. \Polski Ludowej za stworzenie 

To maslo noszę jut od czte- - Iść do pracy - zalkal nam w miejscowości górskiej 
rech dni. W ~kl.epach pełno, cicho Gąsiori-k. TER wspaniałego wypoczynku. 

Po wizycie w Domu Młodzieży w Rudzie 

Srednloroliny chłop An.toni l"i­
sera z gromady Borki dos:nr­
<:zyl wanywa na ryne-k. Po-dat 

warzyw jeost zadowalają-ca. 

gooposie - ta uchwała robd 
swoje Na rynkach i w skle­
p3ch więcej uprzejmości, 
wszystkiego jest pod dostat­
kiem, a zyskałyśmy wiele na 
czasie. Nie ma jeszcze dziesią­
~e.i, a mam już wszystko co 
potrzebne na obiad, na ko­
lację jutro na śniad.anie. 

(c.m.) 

Wyb6r jaj, masła, s&ra. imlr­
ta>ny Jest ua. rynka.ch lódzkkh 

brurdzo du:ty. 

- Dlaczego pant nie wellodllt 4c 
środka? 

- Jęszc7.e nie przyzwv-czalłam 
się do tego, te nie ma kole-Jkl. 

(Dokończenie ze str. 3) braku kierownictwa. Odwoła­
nie poprzedniego kierowni·ka 

rown!k - kobieta, nie spełnił _____ c_ .. a._1o_s Wlelkopolskl") 

ob. Skwiry i przesłanie go na 
wyłamujących się spod regula- stanowisko wizytatora Domów 
mmu życia społecznego. Młodzieżowych w Ł<>dzi - bez 

LIST CHŁOPCÓW DO 
PREZYDIUM RN 

zapewnienia nowego kierow­
nictwa było błędem Potwier­
dza to sama młodzież która o-

Zaniedbania wynikłe na te- statnio wysłala zbiorowy liet 
renie Domu Młodzieży w Ru- do Wydziału Oświaty Prezy­
dzie Pabianickiej, zaniedbania di urn RN m. Łodzi z a9elem. by 
w sensie pedagogicznym i ad- iak najprędzej przysłano im 
ministracyjnym są rezultatem I nowego , Mianowany p.o. kle-

Grupa prz~duJąey<:ll <:hlop<:ów z D«i>mu Mloc1zle:!y lm. Pstrow­
&klego w Ruc1zie Pabtani<:kleJ: Paweł Chyliński, Z:v!f?Dunt Jaku­

' bu, Tac1ensz Dowbenko, Fran<:l~ze.k Fekzalt. Ec1w. W6)<:1ckl 
l Henryk Kazim ier-czak · <:zytają wyniki „,ortowe. 

.Fot. Olejnkzak 
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pokładanych w nim nadziei. 
Zresztą nie zr swojej winy. Do 
takiej pracy trzeba mieć spe­
-::jalne uzdolnienia. 

PATRONAT ZOBOWIĄZUJE 

Wydz. Oświaty PRN-Łódż 
i Oddział Opieki nad Dziec­
kiem za mało poświęcają uwa­
~i sprawom młodzieży z tego 
'10mu. Nikt nie potrafił zakty­
wizować rady zakładowej ZPB 
-m. Armil Ludowej, która obję 
ła. w imieniu całej załogi tych 
o:akła<lów patronat nad Do­
m"!m Młodzieży w Rudzie. A 
orzecież taki patronat do cze­
~oś zobowiąmie. Młodzież chce 
i prap,nie, by od czasu do czasu 
'doś ją odwiedził. orgim!zo­
wał w świetlicy pogadanki. fil 
my. spotkania z ludźmi. któ­
rzy by ;ą czei;ioś nauczy]! lub 
przynieśli rozrywke. 

Chłopcy są spra~n!enl ciepła 
rodzinnego I opieki, mają zal 
o to, że zapomniano o nich. 

Dawano im tylko to. co otrzy 
mano gotowe od państwa -
mieszkanie, jedzenie i ubranie 

Zapomniano o uczuciu 1 ser· 
iecznośc! - takiej jaką prze 
'E'łniony jest piękny „Poemat 
-:iedagogiczny" Makarenki. 

L, Jankowski. 

WITOLD DEGLER 

Chleb dla ludzi 
Zwierzęta wypasal 
paszą, jaką nie trza: 
nie dta psa kiełbasa -
a chleb ni.e dta wieprza 

(Głos Wielkopotski) 

S. MROZEK 

Pamiętnik 
spekulanta 

(fragmenty) 
PONIEDZIAŁEK. Chleb 

nie, cukier me, tekstylia nte, 
a więc co? 

- Tam nie ma ż:uiny<:h beko­
nów, tam Je.st m6J rodzony brat. 

{„Dziennik Pol&kl") 

R
ozpoczęły slę inten­
sywne przygotowania 
do wielkiej narady 
pracowników handlu 
z koru„umentami, or-

ga.n!zowanej pr:ez „Dziennik 
Łódzki" pod hasłem „O kul­
turę handlu". 

Narada ta co do swej formy 

Jeszcze 5 żłobków 
i 2 11owe 
przedszkoltt 
dla dzieci łódzkich 

l"óżnić się będzie od wszyst- W bieżącym roku liczba 
kich tego rodzaju narad. Ob- żłobków łódzkich powięksZY' 
fitować ona hędzle w szereg się conajmniej o pięć. Powsta­
atrakcjl, związanych ściśle z ną one w północnł;!j i v:scł1od­
tematem obrad. niej dzielnicy miasta, gdzie "!" 

Referat zasadniczy składać tej chwili żłobków jest n.aJ­
się będzJe z kilku elementów. mniej. Na Starym Mieście.~­
Przerywa.ny on będzie skecxa- w.staną dwa żłobk·i przy 061 -
ml w wykonaniu artystów lu robotniczym ZOR, dl; 
scen łódzk!ch oraz !lustrowa- thieci robotnic - miesk.ane. 
ny wyświetlaniem na. ekra- osiedla. Trzeci żłobek zo~an}8 
nie karykatur... uruchomiony przez M!ejsk16 

Czy MHD 
chce . , 

zru1nowac 
PDT? 

Przed:.."iębiorstwo Komunika• 
cyjne, czwarty przy fa.blJCe 
„Optima" - dl.a dziecl pra· 
cowników tych zakł.adóVI· 
Piąty otwarly będzie na Sto­
k11ch. 

W tej chwili trwa bu.dO'W.a. 
nowego żłobka specjalistycz­
nego przy ul. Drużynowej dla 
dzieci ze środowi.ska grużJ.!• 
czego, którym grozi zarażenie 

Paczka dropsów owoco- tą chorobą od jednego z ro-
wych firmy „Optima" k=- dziców. 
tuje w Powszechnym Domu Również w północnej dziel­
Towarowym przy ul. Piotr- nicy m1ru;ta projektuje sii; na. 
kowskiej 62 zł. 1.20, 218Ś w rok bieżący muchomienlc no• 
sklep-ie cu.~ierniczym MHD w.~·ch poradni D i Dl (dl.a. 
nr 353, uł. Piotrkowska 33 dzieci zdrowych i chorych). 
tylko 75 gr. Stwierdzrił to je- (w) 
den z naszych czytelni.ków. 

Przeprowadz.ili$my „WtzJe 
lokalne" w tych dwóch pun­
ktach sprzedaiy i okazało 
się, że tak jest w istocie. 

PDT popełnił omyl'kę pr-z.y 
kalkulacji tego towaru i w 

K~cik bib~·oqra-f<cinv 
-.;...~---~..;;:....----, ... 
Nowe wydawmcl wa 
lekarskie 

tej chwlilii po jej skorygowa- ostatni<> ulcazalv 51ię nakiadrm 
niu sprzedaje dropsy po 83 Patistw. ZakJ. WyclawnletW ~Ś~:~ 
gr. za pacz;kę. Na•tomiast s~lcb nowe <:enne p~zycJ~· pra-ca 

kl MHD . . do- n.-ch znaJdnJą si~ m. tn„ . d 1 
61 ep . rue ~JąC. wyblt.nego specjali.sty c110r0;> 7 ~ 
kłatlneJ ceny dro-psow firmy <-ięcy.ch - prof. dr. J. 1<..s a.J<Of. 
Optima" sprzedaje je według 

1
. sklei:o pt. ,,Chirurgia wl•kn_ :2 e 1 

cennika innej firmy. Uważa- -l"'ę<:ego"; • kslą:tka st. ETrmi<:h ~ka. 
· . · Zb. TabenS>k!ego pt. " ee n 

my, ze cena dropsów teJ sa- zab!eg6w leke.rskkll w przy-chl)(!-
mej wytwórni powinna być ni ch~rurt:''-cznc-.1 dla dzl~I"; P~~ 
we wszystkich sklepach jed- ręc:llllilt Marti Sp!~• „ltigl~na4: 
nakowa a kalkulć>cie winny p:zeznac1.ony dla u-czn·lów re • 

' · · . · n!eh n.kół medy·czny.ch orar J>rll 
być przeprowadzane 1denty- r.a J. Zle<mb'rkl;..go "Aparaty ell!k 
cznle. (S) tr»m "-Y<'7n "· 

W 1.q,gu ostatniego tygod­
'l\ia satyra polska poczy­
niła kilka "''<.:::l!!.!:!ów w 

teren dla zbadania sytua.c;i 
ludzi „handtu;ących", po­
s<'kodowanych przez uchwa­
lę rządu z dn. 3 bm. Podaje­
my kilka co ceLniejszych po­
zycji: 

Antologia 
satyry 
anty 

spekulanckiej 
WTOREK. Dziś ;adę do 

miasta, furkę wymościlem 
slomq. Wio. 

SRODA. Zorientowalem się 
szybko. Porr.zumialem się z 
kumem Polikarpem, On wy­
kupuje podręczniki nauko­
we, dzieła teoretyczne, albu­
my, ia zajmuję się beletry­
stykq. 

- A to moja pl~ta krowa, Jct6-
ra da.je ml n!ldwyłkl. 

(„Dziennik Polaki") 

Wojciecha, jak siedzial w ato 
dote i czytał „Krz11żak6w"• 
Dam ja mu. Towar na han· 
de!, a. nie na domowe zuż1J• 
cie ••. 

SOBOTA. Wojciech znowu 
w stodote. W dodatku spro­
wadził sobie kolegów. Czytaj/I, 
razem Erenburga. Podalb11""' 
ich na mittcję ale . jakżP. to, 
towar nielegalny ..• 
PONIEDZIAŁEK. Kapitai 

zamrożony. Za to u kuma Po· 
likarpa zawtqzalo się kółka 
czytelnicze. Sąsiedzi przycho• 
dzą, czytają ••• 

SO BOT A. Wojciech prz1J• 
szedł do mnie i powiedział, 
że już u mnie nie będzie slu.• 
żyl, bo wyczytał w książkach, 
że tacy jak. ;a nazywają się 
kulakami i że to nic dobre!'TO• 
Ze byl dotąd głupi, ale ;uz 
nic będzie .. 

(„Dziennik Polski") 

CZWARTEK. Dosk!lnale. ------------
Udalo mi sie nabyć większą 
partię .,Pamiątki z Celulo­
zy", będzie tego z 50 kilo. 
Kum Polikarp wykupił „Te­
ke Stmkzuka". 

SO BOT A. Pierwszą partię 
ukryłem w stodole. Kum Poti 
karp swojq częić chdal ukrut' 
w studni. ale mu adradzilem 
towar ~ie zepsuje ... 

WTOREK. Naradziliśmy 
się czy by nie k.uuić jakiegoś 
teatru. aLbo dw(l„h. P11toliśmy 
kto ma ten teatr. Pańshoo _ Co za -czuy, moja -pani, na• 
ma. Szkoda mówić, nie od- wet nie ma teraz gd:i;le po&&dat 
przeda. sobie l poplotkował. ") 

CZW ARTEK. Zlttpalem („Głos Wlelko70!skl 

wczoraj po.robka mojego,------------

• 
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~?~!=~:-gabinet z astr z y k nudy czy radości? 
" 

15 bm. sesjo DRN 
Łódź-Śródmieście 

0si~gnięcia O Jakie powinny bvć świetlice . 
raclO~ali~a~orów- O Młodzież chce tańczyć śmiać się 
Włókrenn,kow ' 

i śpiewać W 'i;<lzi.ał produ~cy)ny. ORZZ 
, O<iz1 orgamZUJe ciekawą 

0~sta~ę-gabinet techniczny 
sl razuJący wszy:stkie pomy­
tn~śfacjonall:zatorskie w prze­
fiezn.7 lekkim. 24 dobrze gra­
\\> le i technicznie opraco­
rn!~ plansze będą cennym 
łl riałem propagandowym i 

aukowym dla każdeio pra­
~~\Vnika przemysłu włókienni 

go i odzieżowego. 

o Dwadzieścia procent-to za mało 
o Narado oktvwu kulturołno-oświotowego 
przed kilkunastu dniami „Dziennik" opub!ikowal ar­
, t~kul, w którym rzucił „snop światła" na pracę świetŁic 

lodzkich", domagając się oźywienia tej pracy i wprowadze­
nia godziwej, atrakcyjnej rozrywki do programu zajęć 
świetlicowych. Nasz glos n.ie pozostal bez echa. 

przy Zakładach .im. I Maja i ale bawić się, śmiać, śpiewać 
ZPB im. Hanki Sawickiej, marzyć. Do zaspokojenia 
gdzie były wypadki urządzania tych właśnie pragnień winna 
prawdziwie chuligańskch, spe- służyć młodzieży świetlica. 
lunkowych rozrywek, mocno W świetlicy powinna znaleźć 
zakrapianych alkoholem. się dobra książka, która nau-

Za taki stan rzeczy ponoszą czy młodzież śmiało marzyć 
winę nie tylko k(;)ła zakładowe o przyszłości. Takie książki, jak 
i organizacje związkowe, ale „Daleko od Moskwy" Ażajewa, 
róW!!lież zarządy dzielnicowe „Pamdątka z Celulozy" Newer­
ZMP. Dzielni.:a Widzew np. nie lego, „Opowieść o prawdziwym 
kontrolowała zupełnie planów człowieku" Polewoja ·wpłyną 
pracy świetlic i nie intereso- na kształtowanie się charakte­
wała się ni'ITlL Nie bez winy ru i woli młodzieży, nauczą 
jest również Zarząd Łódzki miłości do człowieka i ojczyz­
ZMP oraz ORZZ, że nie oto- ny. 
czyły należytą opieką świetlic Ml d , • h , . , 
przez co zaledwie 20 proc, mło o z1ez c ce stę baw1c 

Pierwsza Sesja. Dzielnicowe$ 
Rady Na.r<>dowej Łódź - 8ród-
mieście odbędzie się w c:zwar­
telt, dnia. 15 styc7.llia ltr. o go­

dzinie 17 w sali pracowników 
Zw. Za.w. G-0spodarki Komunał 

nej przy ul. Wóle"Mńskiej nr. 5. 

Na p0rządlm obrad znajduje 
się m. in. sprawozda.nie z dzia· 
talności Komisji Gosęo(larkl 

Komunalnej i MieszkanioweJ. 

llo Wystawa-gabinet po'\Vlnna 
.na?to przyczynić się do oży 

i:(ebn~a pracy poszczególnych 
Il u ow racjonalizatorskich 
ll~y fabrykach oraz do spo­
c· aryzowania pom,ysłów ra-
l~alizatorskich w produkcji 

17 twarcie wystawy nastap! 

d~eł;y łódzkiej wciągni.ęto d? W świetlicach winna odby­
Wczoraj odbyła s,ię zorgani-, Radiowej, istnieje kurs języka P1.acy, kultu.ra!n°-?światoweJ. wać się nauka ta1ica, śpiewu, 

zowana przez ORZZ narada rosyjskiego. W ciągu ostatnie- ~1ekto~e 0 r!'lamzacJe. mł?<1zie- gry na instrumentach. Należy 
aktywu kulturalno~oświatowe- go kwartału zorganizowano 25 zowe me umiały P0""'.iązac ~ra- organizować wieczornice z tań­
go, na której poddano kryty- imprez, w których wzięło cy kultu;alno-o~wi~tow~J z cami i śpiewem, wycieczki za­
ce dotychczasową działalność udział ok. 10.000 osób. Dobrze aktualnytm zadai;iarm polltycz równo po terenie miasta, jak 
niektórych placówek świetlico- pracujące świetlice posiadają no-gospodarczymi.. do muzeum, na wystawy itp. 

wych oraz ustalono wytyczne również Zakłady im. Strze'czy- ChceS" ksi"ą.&.ka'ł. Masz oraz do pobtiskich miejscowo-
planu pracy na najbliższą przy ka oraz Łódzkie Zakłady Weł- • I. "li §ci. Swietlice pięlmie udckoro-

No ,.Lalkę" do sf o I i cy 
i operfJ do Wroc!awia 
Wycieczki 
„(Jrbisu" 

Stycznia br. w sali ORZZ. 
(j) 

szłość. Podstawą do ożywionej niane. Dzięki takim świetli- Tr•dowałą" wane, posiadające zawsze ak-
dyskusji był referat przedsta- com w ostatnich miesiącach '' "li ••• tualną gazetkę ścienną, świet- w styczniu 
w.iciela Zarządu Łódzkiego ub roku urządzono samych Nle zwrócono w wielu wy- lice dobrze pracujące, tchnące 
ZMP, ob. Kowalczyka. tylko wieczornic z tańcami, padkach uwagi na biblioteki radością napewno przyciągną J·eszc-

kurs jc:zyka po,skiego 
dla reemiorontów 

Do niewątpliwych osiągnięć pogadank"lmi i masowym spie- przyświetlicowe. Dlatego np.Idu.fe rzesze młodzieży i staną „Orbis" dysponuje """ 
pracy kulturalno-oświatowej w wem około 600. Dobra praca w świetlicy ZPB im. H. Sawic- się prawdziwą kuźnią wycho- pewną ilością miejsc w wy­
ub. r. należy żywa działalność świetlicowa odegrała zdecydo- kiej z 400 posiadanych książek wania młodych, plomienn.ych cieczkach organizowanych w 
świetlic w związku z takimi waną rolę w upow~zechnianiu tylko 200 objętych jest karto- pa.triotów. w najbliższą niedzielę l8 bm. 

akcjami, jak dyskusja nad pro- czytelnictwa.· i zwalczaniu chu-J teką i tymi dysponuje sprzą- Przed aktywem kulturalno- do Warszawy na Z'\"liedzanie 

hl Prezydtium Rady Narod•owej 
n ł.odzi, Wydział Oświaty 
~ganizuje 5-cio miesięczny 
'Ą> rs języka polskiego dla oby 
"'ateli, którzy powrócili z z.a­
„~a.nky i mają truooościi w 
~ozumiewaniu się w otocze­
" 1.l domowym i w zakładach 
l'l'.llcy, 

jektem Konstytucji, III Swia- ligaństwa. taczka, a w ZPDz im. Findera oświatowym Łodzi stoi w związ \rasy W-Z, MDM, budowy 
towy Zlot Młodych Bojowni- N" d ~ • • • rozpowszechnia się książki w ku z uchwałą rządu z dnia 3 Pałacu Kultury i Nauki oraz 

k
. 1e z efe Si0 me rndo:aJ0 U ,,TrędowateJ'"... bm szczego'ln<> zadan1'e pop1tla- wyi;tawy „Oto Ameryka" i do 

· ow o Pokój, 60-lecie urodzin ~ b d 'lid T . d . . . 1 . - - Krakowa i Wieliczki. w pro-
Bolesława Bieruta, Zlot Mło- U zief e si• 0 e Obrze e me oc1ągn~ęc1a na ezy ryzowania wśród szerokich gramie tej wycieczki będzie 
dych Prz·odowników. z okazji · "li usunąć. Ale oprocz tego mło- rzesz młodzieży isfotne~o sen- . 
tych wydarzeń odbywały się Niestety nie wszystkie świe- dzież chce nie tylko pracować, su i celu tej uchwały. Zadania zwiedzanie za?ytkó~ starego 
eliminacje zes·połów artystycz- tlice pracują dobrze. Przykła- te wykonane zostaną tylko Kr?kowa •. ~iedz~ie k~lni 
nych, urządz~no wieczornice z dem takiej pracy może oyć Qd 1 luf ego wtedy, jeśii świetHce łódzkie ' soli w .W

1
ehczce 

1 
. ~zeJazd 

tańcami, pogadanki, prac·owa- m. in. świetlica przy Zakładach i ich działalność stanie w naj- tramwa3em do NoweJ Huty. 

b ~au.kJi jest bezpłatna i od-
11.r"ać s.ię będzie 2 razy tygod. 
l OWQ po 3 godziny od god:z. 

ły grupy agitacyjno-artyst:·cz- .Jedwflhniczo - Galanteryjnych nowe kursy bliższym okresie na odpowied- W następną niedzielę 25 
ne. im. Wr<'>blewskiego, w której nim poziomie. bm, projektowana jest wy• 

mimo ładnego lokalu nic się handlowe (Kas) cieczka r.ównież do Warszawy. 
Na wysokołci zadania nie dzieje. - Nie organizuje w programie m. in. specjalne 

się zabaw, gier, pogadanek, nie Zaikład Wiedzy Handlowej Piel11:agniarki przedstawienie „Lalki". R6w-
7 ~o 21. Zapisy na kurs odby­

'\>,>~Ją się przy ul. Piotrkow­
~ej 104, pokój 196 w czasie 

15 
godz. 8 :min. 30 do godz. 

Są świetlice, których praca 
stoi stale na wysokości zada­
nia, jak np. świetlica ZZK. 
Pracuje przy niej sześć sekcji, 
orkiestra, 7 kół Wszechnicy 

ma żadnyeh sekcji. Daje się Oddział w Łoichi uruchamia z ~ nież 25 bm. „Orbis" projektu-
odczuć tu całkowity br.ak opie- dniem 1 lutego 1953 r. szereg z całego kro" 1u je zorganizowartje wycieczek 
ki zarówno ze strony ZMP, iak 
i organizacji związkowYch. Po- nowych turnuiSÓW kursów księ do Krakowa, Torunia i Wro-

rnin. 30. dobnie dzieje się w świetlicach gowości a ml.anowicie: księgo- na kursach w Łodzi cławia - na operę. 
woości dla początkujących, d1a Informacje oraz zgłoszen!a 

zbiorowe zakładów pracy i in­
dywidualne - w „Orbisie" ul 
Piotrkowska 68, iel. 101-01. SRODA 

14 
STYCZ.i!:N 

DZIS 
roMiltsa 

1"TRO 
l'aw1a ........ 

\\t.\ZNE Tri-EFONY 
!log 
~tra()t Ratunkowe 
ltłllllt Pota rna 

254-44 
8 

253-60 
159-15 

a.r.ej MieJSkó MO 
SkJ Ośr lnfor. 

'!_vzua~ 
~l>TE8' 

łlt~l>teki: nr 2 (Plotrkow 
1y

0 
95>. nr 8 cArmu czer 

,~81\e3 53). nr 28 (Zgter­
$~1 63). nr 51 (P: Wolno­
llr 2). nr 30 cNowotk1 91) 
m„a2 (Rzgowslca 51), nr 5 
Ą •fiska 23) 

łB) S. 41 (Al. Kościuszki 
dyżuruje codziennie 

l:ll'zua POLOZNICZ0-
0 Gl!IJF-KOl.OGif"ZNY 

.NOW\' IW!ecl<OW„klego 15) 
g. 17 „Niezap0111nlany 
rok 1919" 

POW<;7.ECffSY rObr <;te 
lingradu 2'1) r. 19 „In­
t.ryga I miłość" 

IM. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g, 19 „Dy­
rektor" 

MAJ,Y CTratj.8Utta nr 1) 
g 19.15 „Domek trzec,b 
dziewcząt", 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska Z4SJ g 19.15 „Słom­
kowy kapelusz„. 

MŁODEGO WIDZA CMo­
n1uszkl 4a) nieczynny. 

LALEK „PINOKIO" (Ko­
perolka 16l - W1dow1-
sko zamknięte 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 - „Jaś 
Szp&ik" 

•ll,INĄ• 

GDYNIA (Przeiazd nr 2) 
Pro'!r1'm f't1m6,, f10~ 11· 

mentaln:vch: „W 1<ralu 
socJalLZ'lllu" ?-5Z ,,Łowie 
ctwo0 • ,,X raid tatrzaii­
skl" PKF 2-53 g. 18, 19 
dozw od lat 7 „Wesoły 
jarmark" g. 20 dozw, 
od lat 7 ProiJral"l '11a 

najmłod!!Z)'ch - „Leśna 
opowieść" g. 18, 17 
MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży - IZtelon& 2) 
,.ostatn1 Moh kan'n"„ q 
16, 18. 20 dozw. od lat H 

MUZA (Pabianicka lfJ) 
„Małżeństwo ~ktorkl" 
dod „Od welny dn ubT> 
nla" g, 18, 2i0 dozw, od 
lat 14 

.pJONIER CP'ranclszkafl. 
ska 21) „Zaklęta narze­
czona" g 17, 19 dozw 
od lat 7 

POLONIA (Plotrl$owska 
S'I') „Fa n fan Tulipan" • 
15 17 111 21 dozw. od lat 
18 

!'RZEDWJOSNJE (Zerom 
skiego 74) „o 6 wieczo­
rem po wojnie" g. 18 
20 dozw od lat 7 

zaawansowanych, dla księgo­
wych, kunsy ramowych pla-

„Sekretarz Rej1<.omu" - , __ . , 
dod. „C'Zy wie.cle że ... nów kont oraz ruo1ęgowood re-
5-51" g . 17.30, 19.30 do'Zw. jestrowej dla przemysłu i 
od lat 12 d1a handlu. ao:: ~~!:"~:!':„ nrd~> Zapisy przyjmuje i udziela 
::czy wie.cle że.„ 5-51'; pliższych informacji Zakład 
g. 18, 2Ó oozw. od lat 14 Wiedzy Handlowej w Łodzl, 

SOJUSZ (Nowe Zl!otno) ul Pliotrkowska '\\O w god:zi-
„Gromada" g, 18.30 - · h _„ 8 15 1· .:_. 17 - 18 
dozw. od lat 7 nac vu. - vu • 

STYLOWY (Kilińskiego 
121) „W pogoni za. sła­
wą" dod. „1 Maja 1952 
w warszawi.e" g. 18, 20 
dozw. od lat 14 

SWJT (BałUC!<I Rynek 1) 
„za cenę 2:yda" g. 18, 
20 dozw. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„ Wilhelm Tell" do<i. 
.,Ludy kol<>nfalne pow­
stają" g, 16, 18, 20 dozw. 
O<! lat Ił 

WISLA (Przejazd nr 2) 
,.Danka„ dod. „t,,owie· 
ctwo" g 16 18 20. dozw 
od lat 1ł 

WLOKNlARZ (Próchnika 
16) „ Ta.ras Szewczenko" 
g 15.45 18, 20 .15 dozw 
od lat 12 

WOLNOSC' (Naplórkow-
sklego 16) „Fanfan Tu­
lipan" g. 14, 16. 18, 20 
dozw od lat 18 

* W dniu 14 styci.n.La br. o go­
ctzinle 19 w lokalu Stowarzyszenia 
Inżynierów t Techników Przemy 
słu Włókienniczego w Lodzi, przy 
ul. Plotrk<:>WS>k!ej 135 odbędzie się 
odczyt pt. „Zastosowanie mikro­
elementów prof, Joffe w normo­
waniu 1 normatywach pracy" -
Prelegent Jnt. Aleksa,nder Mlń­
kowskt. * Dnia tł stycznia 1953 r. o go 
dzinle 18.30 w lokalu NOT, ul. 
Piotrkowska 102, mgr !ni. Wielo­
chowskl wygłosi od-czyt na temst 
„Bezpieczna technika obsługi ma 
1zvn bud-Owianych". 

Dla ui;prawnienia i polep­
szenia stylu pracy pomocni­
czego personelu służby zdro­
wia organizuje się w bieżą­
cym roku nowe kursy podno­
szące kwalifikacje zawodowe 
pielęgniarek, szczególnie jeśli 
chodZi o pielęgniarki pracują­
ce w. żłobkach, szpitalach dzie 
cięcych i ośrodkach zdrow:.a 
dla dzieci. 

W tej chwili trwa w Łodzi 
kurs dla opiekunek i pielęg­
niarek żłobkowych. Na bieżą­
cy rok przewiduje się prze­
prowadzenie czterech kursów 
dla pielęgniarek pracujących 
na oddziałach dla wcześnia· 
ków w klinikach położni­
czych. Kursy te odbędą się w 
Łodzi, udział w nich wezmą 
pielęgniarki z całego kraju. 

IS!łł.A-DIO• 
SKODA, 14 STYCZNIA 

7.20 (Ł) „Z mlkrof-0nem przez 
miasto t wieś". 7.35 (Ł) Wiad. dla 
wsi. 7.łO (Ł) Audycja dla wsi. 7.65 
WIADOM. PORANNE. 8.00 (Ł) 
Muzyka ludowa. 11.45 .,Głoo mają 
kobiety". 12.04 DZIENNIK. 14.05 
Informacje. 14.30 Koncert rozryw­
kowy. 15.10 "W jarz.mle w.ehr­
machtu" - !rag. ksiątkt E. Ball"tza 
15.3-0 Dla dziec:! - audycja. 16.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład 
„Histo·rla Polsk.lł' (I). 16.20 (Ł) „Z 
ich krwi" - aud. J7.00 WIADOM. 
POPOŁUON 17.15 (Ł) .,Rysi-O ma 
głos" - aud. dla młodziety. 17.30 
(Ł) .. z mlkrqfonem przez mlaiSto 
l wieś". 17,45 (Ł) „Na dysl~usyinel 
estradzie". 18.:10 Pogadanka s.por­
towa . Hl.OO „Ksiażki. które na cle 
ble czekaja·· 19.30 Muzvka I aktu 

St. Komorowski - w pobliżu alnoścl 20.20 Koncert. 21.00 DZntN 
UŁ znajduJe się bar mleczny, NIK. 21.80 Muzyka taneczna, 22.00 
przy uL Narutowicza 56, z które- „ Wszechnica Radiowa" - wy•k•ad 
go mogą korzystać studenci. W „Nauka o świecie" (Il). 22.ro 
sprawie złej pracy bufetu - tn- ,J. K Forest: Kail'ltata o Stalinie 
terwen 'ujemy. O wyniku powia- -wykon.a chór l wielka Ork. 
d<:>ml.my listownie. svmf, Radia Berl1ńs.k 1 ego . Aud:v-

1 d gOdz. 8 do 20 - szp. 
11;~ M. Curie-Skłodow 
'ki/ u, Cur1~-Sktoclow­
łzl> J 15 ocl ~o<lz io do 8 
~I 't. im, dr. H. Wolf -

· 8giewnlcka 34. 

BAŁTYK (NMUtowl>eza 20) 1 MAJA (dawniej Robot­
„Panna be-z posagu" - n1k Klll!i•">eg<' 176\ -1 
dod. W kraju soejallz-1 ,,Jak hartowala się stal" 
mu 1-52, g. 16 18, 20 - g 17. 19 dozw. Od lat 7 
dozw, od lat 18 REKORD (Rzgowska 2l 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
•• Nędznf.ey" II seria -
dod, „Czy wte-cle :Ile •.. 
4-51" g. 18, 20 doz w. od 
lat H 

* W czwartek, 15 stvcznla o 
godz. 19 odbędzie się w Klubie 
MP 1 K (Piotrkow!!ka 86) wieczór 
poświęcony oswobodzeniu Lodzi. 
Referat wygłosi Edward Szuster, 
czyta~ będa: WSJt1da Karcze,r!fka. 
Anton! Kasorowlcz I Wlad. Paiw­
lak. W cześcL artystveznei wyst11-
Pi Ada Winiarska ((;piew). 

J. Michalak - prosimy z.głosić c,la z okazji „Tyęodnla Muzvki 
się do poirad:nl ,,O''... przy ul. Kl-\'l','emieckiej w Polsce". 2.2.55 Wę­
lłńskieg-0 94 Interweniowaliśmy. "'iersk1e ut~ry popuJa,rno-rozr. 
Prosimy o powiadomienie o wy- .„ wyk. orkles-try cyi:a.ń!i'kiej. 23.50 
n!ku. OSTATNIE WIAOOMOSCI. 

Pr·upownicy poszukiwani 
~--------~----------~----{) l'azycb księg<>wych zatrudni natychmiast 
• elttra1ny Zarząd Hurtu Galanteryjnego w 
"'Od~L l\au„r Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
ll .... t~~o Łódź, ul. Piotrkowska 37, wejście A II 

' 75-K 
8~,---~_;_~~~~~~~~~~~ 
ora.:'lt.rzy, 2 frezerów, 1 strugacza, 1 szlifierz!' 
trud„ 2 mechaników do remontu obrabiarek za· 
ł.t · nią Zacbodnio-Łódzkle Zakłady Remontu 
ll!~~Yn Przemysłu Włókienniczego. Zgłosze:.. 
nr 

81
sobiste przyjmuje Dział Kadr ul. Zakątna 
~ 76-K 

~Ogłoszenia drobne 

~LEKARZE 

b, l 
&ta ĄlJRMAN spec)all· 

lf MA'' .11:JEW•r7 .:tl")e~' : 

lista skórne, weneryczne 
H>ezootc .owa. P1otrk"'1.· 

•ka 109-8 rss-Gl 

K:UPNO-SPRZEDAZ 

SPRZEDAM !lcznik mały 
Argo. Wl.&domoś~ Plotr­
'<<„w„ka 35 m 6 Błasz~zvk 
SP.lt:t;.,;UAM motocykl 200 
Zi.lndapp, ogrodowa 4-0 
m 10 g<>dz, 18-20 
KUPIĘ pianino tel 223-40 
SPRZEDAM wóze.K glębo 
ki czeski. Franciszkańska 
2<I m. 5 Książe'k (oglądać 
po południu) (510-G) 
KUPIĘ narty ~blegÓw 
'('el. 1Q9-20 od 16 

POSZUKUJ~ mechanika 
samochodowego cpl.erwszo 
rzędną silę) ewent. jako 
ws-pólnLk.a. Tel. 100-68 wie 
czorem (480-G) 

LOK.ALIJ 
:;a,3o'k6.Lm!' wt>nerv~znP >r REI CHER specJalJ.Sti 
~ ~. Nar~;~~~,;~ 1•enp„v-.zneo ~k:órne t"t,..•,.. 
bt I'~' we (zaburzenla) Piotr!kow LOKALU sklepowego przy 
Cnłlr ~°l'lłASZKIEWICZ - ·c.~ 14 'zwar1a-s1ódme PiotrkoW5kiej poszuku~e 
d.la ~~:,. uszu. nosa gar- i<rawlee tel. 274-26 Zenon 
'1.r '13 -u. Sienkiewicze ">r Władysław LESZCZY!il ABSOLWEN'.I'.' poszukuje 
~ •Kl ~horobv wewnęll'"'Zne pomleszczeni-!I sublo\tator 
li "'Un }datlska 1•. tel. 165-40 skiego, Oferty składat 

8 ~ta ftEWICZ speeJa- 7-19 1241-G' Biuro ogtoszetl Plotrkow 
'łl,30 ..,eneryczne, skórne ska 9a pod „Reżyser" 
~8 3-5 Plotrk,<;::":s~a, Dr WOYNO specjalista ZAMIENIĘ 1 pokój samo 
bt ~ 'horób S1kórnych, wene-
11~ fl~WEc1u wewn ' trz- ryczn:vch. zaburzenia ?łclo dzielny z &Hem, słonecz '· '" .„ „ f 1• 11 ny, duży w śródmieściu ""'''"'-.'a serce 3-7 p ·o·r we Nowo .... ! • ront u- ó ~· -„ "'" ,, V - ·„:. V~·. tl- 435 (1) na pok j z kuchnią lub 2 
::• 1.~ 1....._\8. - ( - • pokoje z kuchnią w śród-

PRZYJMĘ do wspólnego 
pomleszczen1.a µanlą. Dzi 
ka 18 (domek własny) -
Tramwajem 8, 16, godz, 
15-17 (495-G) 

.STARSZA samotna kraiw-
cowa poszukuje pomlesz-
cze ni.a sublokatorslkiego z 
niekrępującym wejściem 

Ru<la Pablanioka ul. Wl-
dna 7 (za mostem na le-
WO) (436-G) 

ZAMIENIJ1l 3 pokoje z ku 
chnlą, wygodami na dwa 
pokoje, kuchni.a, wyiiooy 
Tel. 201-06 (474.:9> -
POKOJU sublokatorskie-
go nieumeblowanego po-
szukuje praeująee bez-
dzietne małżeństwo. Oier 
ty Biuro Ogło•zeń Piotr-
!rnws.ka 96 pod „472" 

ZAMIENIĘ 1 mały pokój 
na duży lub pokój z kuch 
nią. Wiadomość Plotrkow 
ska 144 sklep PSS 815 Wiś 
ni.ewskl (501-G) 

NAUKA I WYCHOW. 

'ITl!lNOGRAFil, maszyno-
?1sen!a Stowarzyszenie 
<;tenografów - Mas:11vni-
stek Zapisy Killńskleg" 

'0 P1otrkowska 83 

ROŻNE 

WYSWIETLANIE 'RYSUN 
KOW technicznych. Wl.a-
dom ość, Piotrkowska 81, 

I 

Bk6~~ ~lEWSKI .:nor<>o! Dr LUKtEWICZ specjaa- mieśclu. Wiadomość Zle-
19.ao W wen„rv~7.TlP 1? - sta skórnych, wenerycz- \ona 3.~. sklep robót ręcz-

' 1t:ckowsktego 28. lnych, Wólczańska ł nycl:l (491-.G) &k ep :z; z abawkam 1 

TKANINY, plandeki, ak a ZGUBIONO leglt. Zw. 'llC"RA OZJONO kart" !"'~· SKRADZIONO le.git. słu~ 
Zaw. na nazwisko Nata- dunko·wą na na'ZWl~o J'a- bową PPRN nr 31G Zyg­

e li.a Pawelska, Armii Czer nina Sluzalek zam. Bra- munt Szoz.epanl.ak, Ma­
- wonej 54 (438-G) toszewlce pow. Brzeziny rynk! gm. Tutn pow. Łę-

fandry, rękawice nairclar 
skie, pł.an:cze impregn;uj 
i wykonuje Warsztat lm 
pregnacyjny Bytom, Sie 
mlanowlck.a 9 

- ZGUBIONO kartę mel- czyca (553-G) 
dunkową Tadeusz Olu- ?:GUBIONO kartę mel- ZGUłuONO Jeglt. wyda­
gowskl, wieś Borzęcin _ dunko7"ą, pokwitowanie ną i>rzez Okręgową Dy­
gm. Błędów, pow. Grójec na złlozone dokumenty na rekcJę Poczty I Tel. w 
woj, warszawskie nazwisko Wl11?YMaw Mar Lodzi na nazwisko Ewa 

(79-K) 

ZGUBY 

ZGUBIONO książeczkę cz.e 
'adn'cza (masarską) I ka.r 
tę meldunkową, na'Z'Wisiko 
Stanisław Muzeja. Prze-
twórcz,a 6 (468-G) 

\ 

SKRADZIONO portfel z 
dokumentami, kartę mel 
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty. 
1egit. Ubezpleez. Spoi, l 
inne. Teodozja Ole111i8ilt, 
Wólczańska 20-8 

SKRADZIONO kartę mel-
dunk:ową 35000, kwit skle 
pu komisowego nr 3872. 
Nazwisko Eugenia Tobo-
la, Łódź, $wierczewskle-
g-0 26 (464-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Krystyna MarcinLak, Czę-
stochows.k.a 8 (471-G) ·--ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Helen.a Stern-
pleń, Piotrkowska 124-9 

SKRADZIONO legit. służ 

bową wyd. przez PRN 
Wydz. Kadr ! Szkolenia, 
zw. zaw. 1 tramwajową 

na nazwisko Szliajnszprych 
Torfo.w& 10 44S-G 

ZGUBIONO J.eglt. Zw. 
Emerytów nr 491 n.a na­
zwisko Anna Teska :;i:~·~-· 
Narntowicza 7 (479-G) 

ZGUBIONO ka.rtę mel· 
dunkową, pokwitowanie 
na złożone doltumenty na 
nazwi&ko J'ózet Różalski, 
Kilińskiego 39-19 

DNIA 7.1 zgubiono w tram 
waju teczkę z dokumen­
tami 1 blokami rachunko 
wym!. Znalazca pros:i:<lhy 
Jest o zWTot za wynagro­
dzeniem. Zgłosić tel. 271-59 

czak. Wólczaaska 215-25 Zają<t: (559-G) 

~GUBTONO karte mel- ZGUBIONO ka.rte mel­
dunk,ową, wejściówkę fa- dunkową na na.zwls·ko 
bryczną Stanisław Dres- Małgorzata Braun, J'aro-
le.r, Pabianice, Bóźntcz- wa 24 (560-Gl 
na 7 <492·G) ZGUBIONO leglt. zw. 
ZGUBIONO leglt. unezp, Zaw. na nazw;sko Helena 
Spoi. Stanisław Krupa . Zalepa, zam . Łódź. ul. 
Mielczarskiego 21-24 Berka Joselewlcza 111-46 

PRZYBŁĄKAŁ slę pies ZGUBIONO leglt. Ubezp. 
żółty Chow-Chow ul. An- Spoi. Marla Krawczewska 
drzeja 58 m, 35 Stoki, P ;eniny 13 (502-G> 
ZGUBION ZGUBIONO legit. stużbo-

' O leglt. Ubezp. wą wyd. przez Akademię 
Spot. ~oleslaw Pierzcha! Lekarską w Łod.zl. Zofia 
ski, Zgierska 152 .Tswor1'ka (511-G) 

ZGUBIONO leglt. nr 777 
wyd, przez Miejski Prze- ZGUBIONO legit. służbo- ZGUBIONO leglt. Ubezp. 
mysi Chem'czny Włady- wą n_r 811 wyd. przez ZPO Spoi. na nazwisko J'erzy 
e.>aw Lewa11dowskl Marta Jaromska (514-G)Mek.sa, Łódż, Piesza 13 

SKRADZIONO legit. Zw, 
Zaw. Pra·c. Zdrowia, legit. 
szkolną i tre.mwaj-0wą na 
nazwis.ko Jadwiga Kubiak 
Obr. Sta.Ungradu 94 m. l:l 

i!lllllllllllll!lll!llllll!lllllllllllllll!llllllllllll(lllllll!lllllllllłlllllllllllllllllft 

~ WYDAJE INSTYTUT PRASY CZYTELNll<:o 
::: tedakc)'a t Admtntstrac1& Łód• !Jl Piotrkowska 98, 
S el Centrala 283-00 RE'd nacz 125-84 ~odz, przyj. 
5'2-13 Sekretarz oopow i04-75 •<:>dz przyj 10-12, 

SKRADZIONO pokwtto- 31z1ał !!ospOdarczy 28:1-00 wewn ~6 oraz 228-32. dział 
wa.nie na złożone doku· 5 ·portowv W8-9o dział ku lt 141-10. dział miejski 
menty wyd, przez GRN 5 228-32 I 114-32 dz!ał listów 143-80, 
w Brato&zewlcach, legit. Si R.edakcia rekop!s6w nie 'ZWTbca. za treść t terminy 
wyd, przez Zw Zaw Rob ;: ogloszetl nie bierze odpowiedzialności. 
Rolnych na nazwisko St2 5 Dział ogłoszeń Plotrktlwsk& 96 tel 111-50 1 114-75 
nisław Sluzałeik zam PGR i czvnnv 11-18 w soboty 8-14 
Bratosz,ewlce pow. Brze-J§Cena w prenume~acie pocztowej 5 z! miesięcznie 
zLn,;y (486-G) ;:> RFDA_:T'-'JE KQLEG_H:M rED \..KCYJ~E 
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W Łowiczu 
walczyć będą ;r 

o mislrzoslwo Polska w• • 
Dalsze eliminacje mistrzostw I PCe • 

Polski w piłce koszykowej ko- ~ a inicjatywy, 
wi~eej IDłodzieży 

biet wyznaczone zostały do Ło 
wicza. 
Łódź reprezentowana będzie 

w Łowiczu przez drużynę Włó­
kniarza, która ostatnio wygra­
ła w Opolu z miejscowym ze­
społem Budowlanych. 

Finały mistrzostw odbędą się 
w Warszawie. 

W drużynie Włókniarza naj­
lepiej grają: Grabowska, Pa­
protówna i Zakrzewska. 

Stadion 
na 1 OO tysięcy 
widzów 

W lewobrzeżneij d?Jielnicy 
Budapesztu rozpoczęto budowę 
ogromnego stadionu, obliczo­
nego na. 100 tysięcy widzÓw, 
Jest t.o jedna z najpoważniej-

• walkowerów mować szereg atrakcyjnych im 
prez, a nie zamykać się tylko 
w granicach kontrolowania 
k!ubów, kół sportowych. przy 

Już na począiO;:u tego ~ku,tgraniczać się do organizowania organizowaniu różnego rodza­
mimo istnienia jednolitego ka- zawod6w we własnym zakre- ju kursów itp. 
lendarzyka sportowego, szereg sie, a podjąć się roli przepro- Pewnego rodzaju ożywienie 
imprez zb:egło się w jednym wadzania ciekawszych pojedyn nastąpiło w LZS. Byliśmy prze 
terminie. podczas gdy w in- ków sportowych z udziałem za- cież ostat.nio śviiadkami zawo­
nych terminach nie mieliśmv wodników zamiejscowvch. Dla dów z udziflłem reprezentacji 
prawie żadnych imprez spor- ·1rzykladu weźmy choćby tenis CZS z innych okręgów. Teraz 
towych. Jtołowy. Krzysik we Wrocła- 'óct 7 cy zawodnicy LZS rozegra 

Dla pr~ykładu wystarczy wiu zajał 6 miejsce w m:strzo- ją snotkania rewanżowe. 
wziąć chociażby ostatnią nie- >twach Polski. Czy nie warto Zbyt mało mamy w Łotlzl 
dzielę. zorganizować teraz w Łodzi za imprez s")()rt<Jwych 0 charakte-

Mecz bol«erskl o ml.strz;ostwo Ligi rozegra,ny m•Jc:,dzy CWKS r 
a Gwardią zakończył s:ę zwyrię•twern wojskowyeh 12:8. 
Na ringu Pi-Orkowsk' w •. potlcaniu z Wiszem. Walkę WY!l't'al 

Piórkowsik•. Fot, CAF 

szych budowli, objętych 
5-letnim planem goopodal!'-
czym Węgierskiej Republiki 
Ludowej. 

Na lodowisku w Łodzi i w w0dów 7. udziałem mistrzów rze ogólnoTlOJ<:kirn z udziałem 
Zgierzu odbywały się mistrzo- Polski? Przyjazd do Łodzi naj- młodzieży szkolnej. Niech t-0 h~ 
stwa he>kejowe WJókniarza, w lepszych tenisistów z Wrocła- dą m.-cze w piłce koszykowej, 
sali MDK odbywał się między wia i Warszawy budzi niewąt- siatk~we.f. czy cboci~żby w te­
klubowy turniej piłki siatko- oliwie duże zainteresowanie J nisie st-0ł<>wym, ale l'iech &ne b!) 

wej z udziałem na;ilepszvch dru StanowcZ-O za mał-0 mamy dą rozgrywane systematycz­
żyn z ca!ej Polski. W basenie w Łodzi spotkai\ miętlzymia- nie. 

pływackim walczyli zawodni- stowych. Pamiętamy jak przed w tych naszych rozważaniach Ło' dz' -ca·eszyn - Zakopane 
cy Gdańska i Łodzi o puchar kilku Jaty organizowane były 7Rstr7.ec się t.rzeba przed je-
miast. A więc aż trzy poważne zawody bokserskie mlc:dzy Ło rtnym, że nie chodzi w danym 

U głównego wejścia n.a sta­
dion wznoszony jest wielopię­
trowy gmach, który mieścić 
będzie hotel dla sportowców, 
szatnie, prysznice, jadalntle, 

imprezy nie wymieniając za- dzlą a Wa.rszawą, Gdańskiem, wypadku o zdobywanie nad- Po zdobyciu przez drużynę lódz 
wodów o charakterze lokal- • Poznaniem czy Katowicami. zwyczajnych rekordów~ czy też ką Włókniarza mistrzostwa swe- n •tk 
nym. Pod tym wzgledem rozwija o odnoszeni<' zwycięstw, a ra- go zrzeszenia, powstał projekt wy r I arze 

Z jednej strony cieszy nas planową działalrm~ć Wł\.h.•', cze.i 0 sam fakt organizowania słania hokeistów na k!lka spotkań. 
bardzo, że nie możemy narze- C?!ego nie można, niestety, po- c'l"kawych. atrakcyjnych zawo Najprawdopodobnle.l łodz'anie po 

kać na brak imprez sporto- wiedzieć o t,KKF. Wiemy do- dów. Zwycięstwa przyjdą same. jadą do Cieszyna by spotkać się 
wych, ale z drugiej strony cho brze, że trudno będzie Łodzi l"r:>:f'ha mieć na uwadze wycho- tam z miejseowym ogniwem. w 
dzi przede wszystkim o równo wystawić silną drużynę bok- wywanie mlo<lych kadr repre- drodze powrotnej zes.'Pół hokeJo-

klub sportowy bibliotekę. 
Stadion zajmuje centrum 

Gwardii 
trenu Ją 

mia-steczka sportowego, poło­
żonego na 27 hektarowym 
placu. Do miiasteczka dopro­
wadzana jest linia budapesz­
teńskiej kolei podziemnej. 

mierne rozłożenie imprez, żeby serską. ale czym wiP,cej będzie wntantów, a wówczas niewąt- wy Wlóknlarza rozegrałby jeszcze Piłkarze łódzkiej Gwardii 
nie kolidowały one z sobą przy tego rodz:iju spotk1ń, lym prę- oliwie żadna z łódzkich dru- dwa mecze w Zakopanem. rozpoczynają treningi w sali 
zestawieniu kalendarzyka go- d"Ze.i i skuteczniej przełamany 7.:vn klasyfikująca się do spot- Chodzi mianowicie 0 to, teby gimnastycznej przy ul. Stalina 
dzinowego. zostanie pogłębia.iący się kry- 1<ań o mistrmFtwo Polski nie drużyna nasza osiągnęła dobrą 27. Treningi odbywać się będą 

Druga uwaga, jaka się nasu- ZYs w tej gałęzi sportu. będzie oddawać punktów wal- formę na mistrzostwa zrzeszenlo- we środy od godz. l '7.30 do 19 
Będzie on nie tylko naj­

'Większy w kraju. lecz jed­
nym z największych i najle­
piej urządzonych w środko­
wej Europie. 

wa to brak przejawiania w1ę- kowerem. lwe, które odbędą siE: na Torkacle li w soboty od g<>dz. 19 do 
kszeJ IDICJ&tYl~ orga.m7,&eYJ- Cieszy nas np. wiadomość, że Jarosław .Nieciecki w Katowkach. 20.30. 

lekkoatleci Łodzi w nadchodzą 

W związku z tym Węgrzy 
czynią starania, by Olimoiada 
1960 r. odbyła się w Buda-
peszcie. Sz. 

nej przez zrzeszenia spOrtowe cym sezonie zamierzają organi 
Mamy tutaj na myśli takle -:o•vać tego rodzaju imprezy, 
zrzeszenia Jak: Stal, Hudowta- I) których wspominamy powy­
nych, Ogniwo, Kolejarza, a czę. żej, Czas najwyższy, żeby se­
śctowo nawet \Vłóknlarza. zon lekkoatletyczny był boga-

Zrzeszenia te nie powinny o- ty w imprezy, i żeby nasi za­
Mistrzostwa Łodzi i Warszawy w Zakopanem 

Treningowy mecz ligowców 
W niedzielę 18 bm. o godzi­

nie 11.30 odbędzie się St?Otka­
nie rewanżowe, o godz 10 bę­
d7.·emy świadkami spotkania 
AZS z GWKS , 

wodnicy mieli możność czę~ 
'itych startów, bo tylko wów­
czas nabiorą rutyny i zajmą 
właściwe sobie miejsce w ogól 
nopolskiej tabeli punktacyjnej. 
Przejdźmy teraz do zagad­

nień poszczególnych sekcji spor 
towych przy ŁKKF. Naszym 
ulnniem zakres prac tych sek­
cii powinien jednocześnie obej-

trwać będzie Cztery dni 
walka ze , . . sn1eg1em 

mogą narciarze kół sporto. 
wych i zrzeszeń sportowych. 
Organizatorzy liczą się z tym, 
że z Łodzi powinno zgłosić si~ 
około 60 zawodników a z War-

Wyznaczono już termin mi-] duje konkurencje alpejskie i szawy przeszło 150. Koszykarze ligowego zespo­
łu Włókniarza trenowali osta­
tnio w Szczyrku. Po powrocie 
do Łodzi rozegrają oni pierw­
szy mecz treningowy przed fi­
nałowvm meczem o mistrzo­
stwo Polski. 
Włókniarze za partnera wy­

brali drużynę Ogniwa. Zespół 
Ogniwa składać się będzie z 
graczy, którzy wchodzili w 
skład drużyny ligowej Ogniwa 
krakowskiego. Mecz rozegrany 
zostanie w nadcho-lzacą sobotę 
o J?odz Hl w sali MDK. Przed 
tym poiedynkiPm za~rają rezer 
wv obu wspomnianych klu­
bów. 

Siadem trasy narciarskiej 

strzostw narciarskich Łodzi i norweskie z tym, że skoki ma- W Łodzi do najbarClziej ak~ 
Warszawy. Mistrzostwa roze- ją być rozegrane na skoczni w tywnych sekcii narciarskich za 
grane zostaną w dniach od 28 Warszawie. Naszym zdaniem, liczyć trzeba AZS, który po-< 
do 31 bm. w Zakopanem. Ło- skoro zapadła decyzja rozegra- siada najwięcej zawodników. 
dzianie z czysto organizacyj- nia mistrzostw w Łodzi i War- Sądzimy jednak, że w mistrzo~ 
nych względów postanowili mi szawy w Zakopanem, to czy nie <twach udział wezmą równieź 
5trzostwa przeprowadzić wspól warto jednocześnie i konkursu ~awodnky Włókniarza i Ogni„ 
'1ie z Warszawą. Pomysł jest ;;koków zorganizować na ma- wa. 

w Tuszynie ;;zczęśliwy, bo i zawodników 1ej skoczni na Krokwi, a nie cze 
stanie znacznie więcej na star- 1{aĆ na polernPnie warunków Sprostowanie 

W Tuszynie pod Łodzią wy- j nu województwa łódzkiego i z cie 1 rywalizacja będzie cieka- ~n;e!1'owych w Warszawie. 
tknięta zostanie trasa narciar· m Łodzi. wsza. Zgłoszenia do mistrzostw We w<:'lora.)szym nr. „D%lennlka 

6 d hod P ---'d · b p d ć · . . Lódzklego" z wlnv naszer;o ko-
ska. na kt rej w na c zaca rogram przew• UJe leg na rzez cztery ni trwa więc -~~y.imowane sa nrzez SekcJę •espondent.a z Pabianic zakradł 
riiedzlelę ~org<>nizowane zosta l5 .km dla me7.czyzn i dla ko- będzie walka na tras. ach nar-

1

.::-arciarska ŁKKF przy Placu <Ie bład. ot6t Wł6knlan pabla­
'1a klasyfikacyjne z::>wodv nar- 'Jlet na 9 km. Zwvcięzcy otrzy- -:l;irskich w Zakopanem o pier Komuny Parvskiej 5 w Łodzi lnlekl walczył na rf~'1:11 z J11nlon-
c!arskie dla zawodników kół 'llaia nv"l omv Zawody organ i I ws7e miejsca. Pro~ram mi- do dnia 26 bm m• łódzkiej Gwardll, a ni~ Ja!C 

• t · S k j N . k "'"KKF t t . b t b . D . · ć . podano - z zaw~dn!lcaml GWKS. 
sportowYch i zrzei<zPn z ett- ZUJP e c. a arr•::irs a 'l.J • s rzos w iest o~a y. o przew1 o mistrzostw zgłasza się za b!ąd przcpra<zamv. 

- Z wyglądu„. 
- Z wyglądu? To dlaczego nie strzelaliście? 
- Jak mogłem do was strzelać?!.„ 
- Otrzvmaliście przecież odpowiednie instrukcje - po-

wiedział Paweł surowvm tonem. - Po grobli chodzi jakiś 
człowiek, nie odpowiada na krzyk wartownika, rebi co mu 
się żywnie podoba. Powinniście byli bezwarunkowo go za­
trzymać i przekonać się, czy to rzeczywiście jestem ja. 
W ostateczności nalei.ało użyć broni palnei. czego niestety 
nie uczyniliście. Będziemy musieli udzielić wam surowej 
nagany z wniesieniem do akt personalnych. 
Było to powiedziane tak groźnie, że Petiusza poczuł, jak 

mu ciarki przechodzą po plecach. Nie pytając, czy chce 
jeszcze herbaty, Paweł Piotrowicz nalał mu drugi kubek, 
kazał poczekać na siebie i wyszedł. 

Do ziemianki wkroczył Samotiosow i przyjaźnie uśmiech­
nął się do chłopca. 

- W jakiej sprawie przyszedłeś do nas? 
Pietiusza zdał mu krótką relację z przygotowań do wy­

prawy. Samotiooow potakująco skinął głową. 
Wiem o tym. Bardzo pożyteczna wyprawa. Ile masz 

lat? 
- Prawie trzynaście.„ - odpowiedział Pietiusza niezbyt 

pewnym głosem. 
- No, nie jesteś znów taki mały. Postaraj się dla kopal­

ni... A oto towarzysz naczelnik! - Pawle Piotrowiczu -
zwrócił się do wchodzącego Raskowałowa - z Kudielnoje 
pojechałem do Nowokamieńska, przenocowałem w hotelu, 
rano wstąpiłem do wydziału budowlanego i zrobiłem im 
małą awanturę w sprawie materiałów budowlanych, któ­
rych mieli nam dostarczyć. Zapewnili mnie solennie, że 
już od jutra przestaną nawalać. Dzisiaj trzeba przerzucić 
wszystkich niezatrudnionych ludzi do ustawiania ruszto­
wań. Musimy ostro ruszyć z miejsca na tym odcinku, Pawle 
Piotrow!:zu! 
Mówiąc te słowa spojrzał na gościa. Widać było, że ma 

jeszcze coś do powiedzenia. 
- Idź do naszego sklepu, Pietiusza polecił chłopcu 

Paweł. Oddaj tę karteczkę sprzedawcy. Kazałem mu, 
żeby cię szy"1ko załatwił Idź i pamiętaj. co cl mówiłem 
i wracajcie natychmiast po zbadaniu kotliny. Poruszajcie 
się po grzęzawisku z zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności. Bądź zdrów! 
Odprowadził go do drzwi. Gdy chłopak wyszedł, zwrócił 

się do Samotiosowa: 
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- Co nowego słychać, Nikito Fiodorowiczu? 
- A nic dobrego - i Samotiosow zdecydowanym ru-

chem zamknął drzwi na klucz. 
Kłopoty Pietiuszy zaczęły się po wejściu do sklepu. 

Sztywna karteczka tółtego papieru posiadała, jak się oka­
zało, magiczną siłę. Sprzedawca wydał Pietiuszy cztery bo­
chenki chleba, tyleż puszek konserw miesnych, kilo cukru 
w kawałkach i pól kilo karmelków w kolorowej torebce, 
prz.eznaczonych dla Lanuszki - tak to przynajmmeJ zTo­
zumiał Pietiusza. Oprócz tego otrzymał paczkę świec, za­
pałki i latarkę. Następnie sprzedawca zaprowadził Pietius?.ę 
do składu, pokazał mu kilka par butów i powied2liał: ,;Ny­
bierz sobie, które ci się podobają!" 

Pietiusza bez chwili namysłu wskazał na parę brązowych 
butów na podwójnej podeszwie ze skórzanymi sznurowa­
dłami. W porównaniu z jego znoszonymi trzewikami. które 
dostał w zeszłym roku w szkole, nowe buty wyglądały na­
prawdę imponująco. 

- Zdaje się, że ltochę za duże? - zapytał sprzedawca. 
- To nic, włożę grube onuce - pośpiesznie zapewnił go 

Pietiusza w obawie, że nie dostanie tak wspaniałych bu­
tów. 

Obawy te okazały się płonne. Pozwolono mu nawet wy­
brać drugą parę dla Osipa. 
Młody kierownik ekspedycjd powrócił do Końskiej Gło­

wy dumny i przejęty swą rolą. LonUJSzka czekała już na 
niego pod granitowym załomem skalnym. Od razu zabrała 
się do pałaszowania karmelków, które wręczył jej Pietiu­
sza. Nowe buty jej opiekuna wprawiły ją w nieopisany 
zachwyt. Jeszcze w drodze do osiedla Pietiusza włożył je 
na bose nogi i z satysfakcją stwierdził, że prawy but głośno 
skrzypi. Ujrzawszy wszystkie nowe spi:awunki i włożyw­
szy nowe buty, Osip musiał przyznać. ze Paweł Piotrow;cz 
poważnie ustosunkował się do ich wyprawy, jednak po 

chwili powrócił do swoJeJ poprzedniej obojętnej pozy, czym 
bardzo zgorszył Pietiuszę. 1 

- A ty cały czas siedziałeś w domu? ... Byłeś u sąsiadów? 
- Po co miałem do nich chodzić?„. Głuchich sam przy-

latywał do mnie. Powiada, że u starego Dajnowa na stry­
chu znaleźli papier z planem. Chce. żebyśmy poszli z nim 
razem na Czarne Jezioro miejsce obejrzeć 

Pietiusza nie byłby potomkiem poszukiwaczy złota, gdy­
by serce jego nie zabiło mocniej na słowo „papier z pla­
nem" i „miejsC'e na Czarnym Jeziorze". Bylo rzecza j?sną, 
że „papier", o którym opowiadał Głuchich. należał do tych 
tajemniczych i mało zrozumiałych planów, na które tak 
zawzięcie polują poszukiwacze skarbów: jasne bvło także, 
że „miejsce", o którym wspominał „paoier", obiecywało 
olbrzymie bogactwa - może nawet zaklętv skarb Maksym­
ka Kożewnikowa - jednak Pietiusza zdecvdowanie ooarł 
się pokusie i oświadczył, że Głuchich i Bainow gadają 
głupstwa, że „papier", jak wiele innych znalezionych po­
przednio „papierów", jest zwykłym nabijaniem w butelkę. 
By oderwać się ostatecznie od tych myśli, zaczął gospoda­
rować: podsmażył konserwy, nakrajał chleba, ugotował 
herbatę i kazał Lanuszce nakarmić starego Romana. 

- Jutro przed świtem musimy wyruszyć do Przeklętej 
Kotliny! - oświadczył Osipowi. 

Najedzony i senny Osip nie zareagował na te słowa. 
- Słyszysz przecież, co do ciebie mówię? Dlaczego mil­

czysz? - krzyknął gniewnie Pietiusza. 
- Nie ma co się śpieszyć - mruknął Osip. 
- Jak to nie ma się co śpieszyć? Jutro już wtorek. Kto 

wie. ile czasu stracimy na drogę i poszukiwania. A już w 
niedzielę przyjdą po nas komsomolcy z kopalni. Mamy ich 
zaprowadzić do Przeklętej Kotliny. 

- Nie mogę iść z tobą. Tylko patrzeć, jak przywiozą 

z miasta beczki i wagę i zacznie się skup jagód. Jak czło­
wiek jest stróżem. to musi siedzieć na miejscu„. 

- Ładny z ciebie stróż! Jak trzeba pomóc kopalni, to 
musisz pilnować jagód i grzybów, a na Czarne Jezioro to 
poleciałbyś choć zaraz! 

- Jak byś sam nie miał ochoty pójść na jezioro - burk­
nął pod nosem Osip. 

- Zamiast głupstwa gadać, pomógłbyś lepiej przygoto­
wać się do drogi, 

Osip wziął co prawda udział w przygotowaniach i ustąpił 
nawet Pietiuszy zardzewiałą łopatkę saperską, ale wylra­
zywał taką obojętność, że Pietiusza co chwila złościł się na 
niego i krzyczał. (c. d. n.) 
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